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Cena 20 groszy. 


MIEZALEŻM 


Sensacje ukraińskie. 


W ciągu ostatnich paru lat nie- 
wiele można było zanotować za- 
sadniczych posunięć rządu w zakre- 
sie zagadnień narodowościowych. 
Uważaliśmy, że taktyka niewyodręb- 
niania tych zagadnień stosowaną jest 
celowo, bowiem stosunki narodowo- 
ściowe w okresie poprzedzającym 
przewrót majowy zostały tak grunto- 
wnie zabagnione, że zanim przystą- 
pić do jakiegokolwiek ich normowa- 
mia, musial rząd odczekać, aż sięten 
cały ferment ułoży i piana opadnie. 

Rządy sejmowe, których powro- 
tu tak zawzięcie domaga się lewica 
opozycyjna polska, stosowały w 
praktyce administracyjnej metody 
wytknięte przez pp. St. Grabskiego, 
Głąbińskiego i Skulskiego. Uczestni- 
czący w rządach tych demokraci 
polscy odegrywali niewdzięczną rolę 
statystów, którzy wpływu na te spra- 
wy wywrzeć nie zdołali, a odpowie- 
dzialnością ze swymi nacjonalisycz- 
nymi kolegami dzielić się musieli. 
Rezultatem tej polityki była komu- 
nizująca Hromada na naszych zie- 
miach, a ustawiczne wrzenie i ban- 
dytyzm polityczny w Małopolsce 
Wschodniej. 

Rrządy pomajowe, nie usiłując 
rozwiązać zasadniczo problemów na- 
rodowościowych, osiągnęły jednak 
swojem stanowczem lecz sprawiedli- 
wem postępowaniem przynajmniej 
zewnętrzną pacyfikację stosunków, 
wyprowadzając je ze stanu rewolu- 
cyjnego wrzenia. Większość poli- 
tycznych organizacyj niepolskich po- 
została w opozycji, ale ta opozycja 
przyjęła w dzrałaniu formy parła- 
mentarne. Przedstawiciele ludności 
ukraińskiej i białoruskiej zaczęli brać 
udział we wspólnych z` Polakami 
organizacjach samorządowych i go- 
spodarczych. Na ławach Bezp. Blo- 
ku zasiedli posłowie — Ukraińcy i 
Białorusini (Żydzi również, lecz w 
artykule niniejszym nie poruszam 
swiadomie spraw żydowskich i nie- 
mieckich). 

W ten sposób 
wytwarzać się warunki, umożliwia- 


zaczęły powoli 


jące przystąpienie do normalizacji 
ogólnej stosunków  narodowościo- 
wych w Rzeczpospolitej. Nie sądzę, 
aby rząd z pewnym określonym pro- 
gramem na tę drogę już w chwili 
obecnej wstąpić zamierzał. Nie na- 
stąpi to zapewne wcześniej, aż wal- 
ka polityczna w zakresie ustroju i 
metod rządzenia państwem wewnątrz 
czynników politycznych polskich za- 
kończona zostanie. 

Jednakże w objęciu stanowiska 
ministra spraw wewnętrznych przez 
p. Józewskiego dopatrywaliśmy się 
w swoim czasie zapowiedzi, że na 
kwestje narodowościowe zostanie 
zwrócona większa niż dotąd uwaga 


w sferach rządowych. Przypuszcze- 


nia te okazały się słuszne o tyle, 
że min. Józewski w okresie swego 
5-ciomiesięcznego urzędowania zdo- 
łał w dużym stopniu przyczynić się 
do decyzji rządu w sprawie zwoła- 
nia Soboru Cerkwi Prawosławnej, 
co do którego aktualności jeszcze 
przed dwoma laty istniały w rzą- 
dzie poważne wątpliwości. Trzeba 
bowiem pamiętać, iż sprawa Sobo- 
ru, stanowiąc odrębne zagadnienie, 
pośrednio jest wieloma nićmi zwią- 
zana z całokształtem stosunków na- 


rodowościowych na wschodzie 
Rzeczpospolitej. 
Ostatnio wiele hałasu w prasie 


wywołały informacje, podane przez 
organ partji staroruskiej (moskalo- 
filskiej) „Ruskij Golos“ o toczących 
się rzekomo pomiędzy rządem a 
„Undo* (ukraińska partja nar.-dem.) 
za pośrednictwem ks. Metropolity 
Szeptyckiego pertraktacjach. Infor- 
macje swe funduje „Ruskij Gołos" 
na wizycie min. Józewskiego u Me- 
tropolity Szeptyckiego, której przy” 
pisuje znaczenie wybitnie polity- 
czne. Podług tych rewelacyj Me- 
tropolita Szeptycki pragnie prze- 
prowadzić „ugodę* pomiędy rządem 
a „Undo”, aby w ten sposób za- 


bezpieczyć wpływ Watykanu na lo- 
sy Kościoła Prawosł. w Polsce i 
osiągnąć likwidację prawosławja w 
Małopolsce Wschodniej. 

„Ruskij Gołos*, pomimo zaprze- 
czeń „Diła* (organ „Undo* we 
Lwowie) oraz Pat'a, chce uchodzić 
za tak dobrze poinformowanego, że 
podaje szereg szczegółów tych per- 
traktacyj, dotyczących żądań „Un- 
do” i stosunku do nich poszczegól- 
nych członków rządu. Organ staro- 
rusinów jest wielce z tego niezado- 
wolony i wypowiada obawy, że 
owa „ugoda* zostanie zawarta ko- 
sztem  starorusinów, którzy swoje 
polityczne rachuby wiążą z przysz- 
łą Rosją. 

Wszystkie te 
przyjmować z dużem powątpiewa- 
niem. Gdzie leży ich żródło — nie 
sposób ustalić, być może w samej 
redakcji „Ruskago Golosa“, która 
z jakichś wewnętrznych w środo- 
wisku ukraińskiem nastrojów i roz- 
temat do 


rewelacje trzeba 


mów mogła zaezerpnąć 
swoich sensacyjnych informacyj. 
Nie jest dla nikogo tajemnicą, 
że taktyka bezwzględnej i zasadni- 
czej opozycji, uprawiana przez gali- 
cyjskich Ukraińców, która była o- 
parta na stałem napięciu nastrojów 
antypolskich w masach, zaczęła tra- 
cić grunt pod nogami z chwilą pa- 
cyfikacji miejscowych stosunków na 
tle życia codziennego. Gwałtowność 
i maksymalizm. wystąpień przywód- 
ców "Undo" nie odpowiada już dziś 
temperaturze uczuć szerokich warstw 
ludności ukraińskiej, której interesy 
codzienne nie znoszą takiego nieu- 
stannego ekscytowania hasłami po- 
litycznemi. Przywódcom Ukraińców 
galicyjskich musiał ten stan rzeczy 
nasunąć poważne refleksje i skłonić 
do przystosowania swej taktyki do 
nastrojów ich wyborców. Być może 
przeto, że „Ruskij Golos“, niewąt- 
pliwie pilnie śledzący ewolucję na- 
strojów w środowisku ukrainskiem, 
dojrzał podobne objawy i, uprze- 
dzając naradzające się tam zamiary, 
pośpieszył ubrać je w formę sen- 
sacyjnych i dowolnych pogłosek. 
Tyle można wywnioskować co 
do strony ukraińskiej tych infor- 
macyj. W jakiekolwiek natomiast 
angażowanie się rządu w pertrakta- 
cje z „Undo“, chociażby za pośred- 
nictwem Metrop. Szeptyckiego, trud- 
no jest uwierzyć. Najpierw wątpli- 
wem jest aby Metropolita Szeptycki 
istotnie chciał tego pośrednictwa się 
podjąć. Pozatem nie jest zwycza- 
jem rządów pomajowych zawieranie 
układów politycznych ze stromni- 
ctwami czy to polskiemi czy niepol- 
skiemi. Niewiadomo bowiem, dlacze- 
go miałby rząd uznać „Undo* iza 
najbardziej powołane do reprezen- 
towania całej ludności ukraińskiej 
w Galicji, nie mówiąc już o Ukra- 
ińcach b. zaboru rosyjskiego, wśród 
których wpływy tej partji są zniko- 
me. Że p. Stan. Grabski zawierał 
słynną „ugodę“ z Żydami, z której 
nikt nie był zadowolony i która ni- 
czego w zakresie stosunków polsko- 
żydowskich nie załatwiła, to nie 
jest żadnym przykładem dla rządu 


obecnego. 
Regulowanie spraw ukraińskich 


niezawodnie nie pódzie po linji ja- 
kichś układów z poszczególnemi 
partjami, których stanowisko nigdy 
nie jest syntezą całości problemu. 
W rozmowie min. Józewskiego z 
Metrop. Szeptyckim mogły być, oczy- 
wiście, poruszone między innemi 
sprawy ukraińskie, ale związek mię- 
dzy tą rozmową a ugodą z „Undo* 
narodził się zapewne w redakcji 
„Ruskago Gołosa*. Sądzimy, że je- 
żeli istotnie rząd podejmie jakąś 
akcję w zakresie problemu ukraiń- 
skiego—cobyśmy powitali z żywem 
zadowoleniem, — to nie sprowadzi 
się ona do takiego fragmentu, jakim 
byłaby „ugoda* ze stronnictwem, 
którego gwiazda w samem społe- 
czeństwie ukraińskiem coraz bardziej 


traci na świetności. Testis, 


Wyjazd Min. Sprawiedli. Cara 
i pierwszego prezesa S. N. 
do Wilna. 


Tel. od wł. kor. z Warszawy. 


Dzis p. minister Sprawiedliwości 
Car i pierwszy prezes Sądu Naj- 
wyższego p. Supiński wyjechali do 
Wilna. 

* 

Jak się dowiadujemy, p. min. Car 
spędzi w Wilnie kilka dni i weżmie 
udział w uroczystościach, które Są- 
downictwo wileńskie urządza na 
cześć P. Prezydenta. 


Zmiany na stanowiskach 
wojskowych. 

Tel. od wł. kor, z Warszawy. 

Pułk. Kolabiński, dowódca 24 p. 


p. został mianowany dowódcą bry- 
gady K. O. P.—Grodno na miejsce 
pułk. Bołtucia, który został przenie- 
siony na stanowisko dowódcy 19 
dyw. piech. w Wilnie. 


Członek Sekretarjatu L. N. 
w Warszawie. 
WARSZAWA, 18.VI. (Pat), W 


dniu 18 b. m. przybył nieoficjalnie 
do Warszawy członek  Sekretarjatu 
Ligi Narodów M. Beaumont, zajmu- 
jący się sprawami ekonomicznemi 
w gabinecie zastępcy sekretarza ge- 
neralnego p. Avenola. W związku z 
obecnemi pracami komitetu ekono- 
micznego p. Beaumont pragnie za- 
poznać się z zagadnieniami ekono- 
micznemi w Polsce, w szczególno- 
ści z organizacją handlu zbożem. 


Kary za uchylanie się 
od głosowania. 


KATOWICE, I8.VI. (Par). Magi- 
strat Królewskiej Huty nałożył karę 
na wielu mieszkańców miasta, któ- 
rzy nie spełnili obowiązku głosowa- 
nia w czasie ostatnich wyborów ko- 
munalnych w Królewskiej Hucie. 
Do obywateli tych magistrat roze- 
słał mandaty karne, opiewające na 
sumę od 5 do 10 zł. Jak wiadomo, 
przy wyborach komunalnych na 
Górnym' Śląsku istnieje przymus 
wyborczy. 


Beznadziejny apel. 
PARYŻ, 18.Vl. (Ate). Najwyż- 


sza Rada emigracji ukraińskiej wy- 
stosowała uroczysty apel do rządów 
państw europejskich, oraz do wiel- 
kich organizacyj gospodarczych z 
wezwaniem do zerwania stosunków 
Z Sowietami, oraz do zaniechania 
wszelkich tranzakcyj handlowych z 
Z.S.RIR. Odezwa ta stwierdza, że 
każda garść zboża ukraińskiego, 
wywożonego z Ukrainy na rynki 
zagraniczne, podczas, gdy w kraju 
panuje głód, splamiona jest krwią 
włościan ukraińskich, protestujących 
przeciwko kolektywizacji rolnictwa i 
masowo rozstrzeliwanych, lub depor- 
towanych na Syberję i wyspy Soło- 
wieckie za opór stawiany władzom 
sowieckim. „Każda tranzakcja finan- 
sowa z Sowietami“ — brzmi ode- 
zwa — „przedłuża trwanie okupacji 
sowieckiej na Ukrainie i umożliwia 
akcję wywrotową, którą prowadzą 
Sowiety w państwach cywilizowa- 
nych*. 


Międzynarodowa konferencja 
energetyczna. 


BERLIN, 18.VIL. (Pat.) Otwarta tu 
została światowa konferencja ener- 
getyczna. Inauguracji dokonał hono- 
rowy przewodniczący prof. Moller. 
W konferencji tej bierze udział 48 
państw. Pierwszy zabrał głos kan- 
clerz Bruening. Następnie przema- 
wiali przedstawiciele oficjalnych de- 
legacyj kilkunastu państw. Piąty 
zkolei zabrał głos prezes polskiej 
delegacji rządowej p. Ludwik Tol- 
łoczko, witając zjazd imieniem Pol- 
ski i składając życzenia pomyślnoś- 
ci obrad. Zadaniem konferencji jest 
omówienie nacjonalizacji wykorzy- 
stania naturalnych źródeł energji i 
sprawozdania ze stanu dotychczaso- 
wego wykorzystywania energji w posz- 
czególnych państwach i poszczegól- 
nych źródłach energji. 

Na zjazd zgłosiło się około 4.000 
uczestników, w tem 200 delegatów 
oficjalnych. Z Polski przybyły 52 
osoby, z czego 9 osób stanowi de- 
legację rządową. Na czele delegacji 
stoi p. Ludwik Tołłoczko, prezes 
polskiego komitetu energetycznego. 
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DOSKONAŁE 
ROWERY ŁUCUZIK 


Państwowej Fabryki Uzbrojenia 
poleca reprezentant 


Zygmunt Nagrodzki 


Wilno, ul. Zawalna Nr 11-a. 
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Ks. prof. Żongołłowicz podsekretarzem stanu 


: dodać, że całkowita zmiana obecnego 


DEMOKRATYCZNY 


14.1X.1930. 


W WILNIE. 


Informacyj udziela Biuro Targów i Wystawy od 9—2 i 5—7, — 
EEEE WERE TB I 


Pracownia Wyrobów Koszykarskich 


Tanie meble WŁADYSŁAWA SŁONICZA 


ul. W Pohulanka Nr. 5. 


WSZELKIE WYROBY KOSZYKARSKIE, TRZCINOWE, WIKLI- 
NOWE, KWIACIARKI, KOSZE DO PAPIERU, SPECJALNE 
GARNITURY MEBLI DZIECINNYCH. 


Tanio na raty. 2198 Tanio na raty. 


z 


- w Min. W. R. i O. P. 


(Tel. od własnego korespondenta z Warszawy). 


Dowiadujemy się, że w najbliższych dniach ma być mianowany pod- 
sekretarzem stanu w Ministerstwie W. R. i O. P. prof. U. S. B. w Wilnie 
ks. d-r. Bronisław Żongołłowicz. Rada Ministrów uchwaliła już przedsta- 
wić odpowiedni wniosek Panu Prezydentowi Rzplitej do podpisu. 

Należy zaznaczyć, źe jest to pierwszy wypadek w Polsce po odzy- 
skaniu niepodległości wejścia do gabinetu ministrów księdza. 


Po odroczeniu sesji nadzwyczajnej 
Senatu. i 


p Obrady klubów senackich. 
Telefonem eż własnege korespondenta z Warszawy. 


Odroczenie sesji nadzwyczajnej Senatu przez "wręczenie odpowied- 
niego zarządzenia P. Prezydenta Rzplitej p. marszałkowi Szymańskiemu 
w nocy z wtorku na środę było niespodzianką dla wszystkich, nawet 
dla tych, którzy uważają się lub uchodzą za wtajemniczonych. ' 

Powszechnie przypuszczano, iż odbędą się 2 lub 3 posiedzenia Se- 
natu, na których zostanie załatwiony szereg spraw, między innemi 
sprawa noweli ustawy o ochronie drobnych dzierżawców, na załatwieniu 
której szczególnie zależy sferom ziemiańskim. Mniemano, że sesja nad- 
zwyczajna Senatu zostanie odroczona, jednak z sesją nadzwyczajną Sejmu 
w dn. 23 lub 24 b. m. 

Tymczasem stało się inaczej i to nowe posunięcie rządu wywołało 
burzę w klubach opozycji. 

W dniu dzisiejszym odbyło się posiedzenie senatorów klubów cent- 
rum i lewicy, na którem po dłuższej dyskusji postanowiono stanowisko 
swoje wyrazić w deklaracji powziętej na posiedzeniu posłów i senatorów 
Centrolewu w piątek dn. 20 b. m. i 

Na dzisiejsze posiedzenie senackich klubów Centrolewu zaproszono 
również przedstawicieli mniejszości, zasiadających w Senacie. Przedstawi- 
ciel Koła Żydowskiego oświadczył, że gotów jest podpisać deklarację, z 
tem jednak zastrzeżeniem, że zostanie dodany ustęp wskazujący na to, 
że niedopuszczenie do odbycia sesji parlamentarnej uniemożliwia również 
uchwalenie ustawy, znoszącej carskie ograniczenia narodowościowe i wy- 
znaniowe. 

Nad żądaniem Klubu Żydowskiego wywiązała się dyskusja, w rezul- 
tacie której Centrolew nie zgodził się na wstawienie proponowanego ustępu, 
wobec czego przedstawiciele Kl. Żydowskiego wycofali się z posiedzenia. 

Obradował także Senacki Klub Narodowy, który stwierdził, że odro- 
czenie sesji Senatu jest naruszeniem konstytucji, co musimy uznać za 
dowód nieznajomości naszej konstytucji przez senatorów Kl. Narod., albo- 
wiem konstytucia wyraźnie określa, że Pan Prezydent może odroczyć 
sesję nadzwyczajną Sejmu i Senatu. Klub Narodowy przy tej okazji uwa- 
żał za stosowne zaatakować osobę P. Prezydenta, oświadczając, że bierze 
on udział w wewnętrznych walkach politycznych.; Wreszcie Kl. Nar. w 
swej rezolucji powiada, że „interes Polski wymaga całkowitej zmiany 
obecnego systemu rządzenia i usunięcia od steru ludzi, którzy są dziś u 
władzy”. Mamy wrażenie, że autorzy rezolucji pisząc siłowa „interes Pol- 
ski* mieli na myśli interes narodowej demokracji i zapomnieli zapewne 
systemu rządzenia położy kres 
obecnej sytuacji, ale wówczas, gdy na czele rządu staną koledzy p. Ry- 
barskiego. 

Również obradował dzisiaj senacki klub B. B. W. R. Po załatwieniu 
bieżących spraw przyjęto do wiadomości oświadczenie prezesa klubu se- 
nackiego sen. Romana. członka Zjednoczenia Pracy Wsi i Miast, stwier- 
dzające, że nie solidaryzuje się on z artykułami p. Szuriga w organie Zw. 
Pracy W. i M. „Przełomie”. 


Wyznaczenie terminu drugiej sesji nadzwy- 
czajnej Sejmu. : 
Telefonem od własnego korespondenta z Werszamy., 


Wobec tego, że dn. 22 b. m. upływa 30-dniowy termin, na który 
odroczona została sesja nadzwyczajna Sejmu, p. marsz. Daszyński na- 
znaczył na dzień 23 b. m. godz. 12 w południe plenarne posiedzenie Sej- 
mu z tym samym porządkiem dziennym, co przed miesiącem. Nie ulega 
najmniejszej wątpliwości, że sesja nadzwyczajna Sejmu podzieli los sesji 
Senatu i ponownie zostanie odroczona lub zamknięta. i 

Zresztą taktyka rządu w tej mierze jest zupełnie jasna, jeżeli się 
weżmie pod uwagę 4 warunki Marszałka Piłsudskiego, przedstawione p. 
marsz. Szymańskiemu w marcu r.b., kiedy tworzył on rząd, oraz mowę p. 
premjera Sławka w Klubie B. B. W. R., wygłoszoną przez niego natych- 
miast po objęciu rządu, w której podkreślił, że obecny Sejm już do głosu 
nie dojdzie. 


Stany Zjednoczone wstrzymują dowóz mater- 
jału wojennego do Rosji Sow. 


WASZYNGTON, 18.V. (Pat.) Jak znaczonego dla Sowietów ze wzglę- 
się dowiaduje Reuter, rząd Stanów du na to, że Stany Zjednoczone nie 
Zjednoczonych postanowił w dniu utrzymują źadnych stosunków dy- 
wczorajszym zabronić ładowania na plomatycznych z Sowietami. 
statki materjału wojennego, prze- —— 


Wilno, Ogród po-Bernardyński, tel. 16-38. 
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POD PROTEKTORATEM PANA MARSZAŁKĄ JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO 


II TARGI PÓŁNOCNE = 


l WYSTAWA SZTUKI LUDOWEJ I PRZEMYSŁU LUDOWEGO 


28.1X.1930. 
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WIADOMOŚCI z KOWNA 


ŁOTEWSKI MIN. SKARBU W KOWNIE. 

Dnia 17 b. m. przybył z Rygi do Kowna 
łotewski minister skarbu A. Petrewic. 

Minister oświadczył korespondentowi „Eł- 
ty“ w Rydze o cem swej podróży, iż nosi ona 
charakter informacyjny. Minister chce zapoz- 
nać się z Litwą, jako przyjaznym sąsiadem 
z jej życiem gospodarczem i mężami stanu 
Pozatem podróż będzie służyła do nawiąza- 
nia najściślejszego i najbardziej zadawalnia- 
jącego obie strony kontaktu. Omawiając kwe- 
stję stosunków gospodarczych między Łotwą 
a Litwą, miinister wyraził nadzieję, iż uda się 
je uregulować. O przewidywanym układzie 
handlowym minister obecnie nie może nic 
konkretnego powiedzieć. 

Jednakże Litwa i Łotwa nie mają pod 
tym względem żadnych specjalnych celów i 
wydaje się, że w osobistym kontakcie osiąg- 
nie się te warunki, które mogłyby zadowolić 
obie strony. Minister "podkreślił zwłaszcza 
wielkie znaczenie zasady obustronności, któ- 
ra wielce ułatwia rokowania międzynaro- 
dowe. 

Minister Petrewic reprezentuje blok na- 
rodowców. 

LITEWSKI BILANS HANDLOWY. 

Eksport litewski w ciągu 5 mies. r. b. 
wyraził się sumą 133,7 milj. lit., zaś iaaport— 
124,4 milj: lit, a więc bilans czynny wynosi 
9,3 milj. lit. 


Po uniewinnieniu przywódcy 
I Chorwatów. 
- - BIAŁOGRÓD, (CEPS). Opinia ju- 


gosłowiańska od dwóch miesięcy z 
żywą uwagą śledziła przebieg wiel- 
icgo procesu politycznego przeciw- 
ko byłemu prezesowi chorwackiego 
stronnictwa włościańskiego, d-rowi. 
Maczekowi i towarzyszom, oskarżo- 
nym o udział w akcjach przeciwpań- 
stwowych. Większości oskarżonych 
akt oskarżenia zarzucał przygo- 
towywanie aktów teroru przeciwko 
funkcjonarjuszom państwowym i 
przeciwko porządkowi publicznemu. 
Sam proces, -jak już wyżej wspom- 
niano, — trwał dwa miesiące, a roz- 
patrywanie materjałów przez koleg- 
jum sądu już po skończonej rozpra- 
wie zajęło jeszcze cały tydzień 

czasu. 

W dniu 14-tym lipca, t.j. w dniu 
ogłoszenia wyroku, od wczesnych 
godzin rannych zaczęły się groma- 
dzić tłumy publiczności przed gma- 
chem sądu. Na salę sądową wpusz- 
czano jednak tylko za biletami wstę- 
pu, które wydane były zaintereso- 
wanym osobom w ograniczonej iloś- 
ci. Punktualnie o godzinie czwartej 
po południu członkowie sądu weszli 
na salę. Wśród publiczności zapano- 
wało niezwykłe podniecenie oczeki- 
wania. Wśród grobowej ciszy prze- 
wodniczący sądu zaczął odczytywać 
wyrok i odczytywał go bez przerwy 
dwie godziny, t. j. do godziny 6-tej 
wieczór. Jak już z depesz wiadomo, 
24 oskarżonych z drem Maczkiem 
na czele uwolniono od winy i kary, 
pozostałych zaś skazano na mniej- 
sze, lub większe kary więzienia. Na- 
tychmiast po odczytaniu wyroku 
wszystkich uniewinnionych podsąd- 
nych wypuszczono na wolność, a” 
skazanych pod eskortą żandarmerii 
odprowadzono do sąsiedniego po- 
koju. Tymczasem przed gmachem 
sądowym zebrały się nieprzejrzane 
tłumy, pragnące widzieć wychodzą- 
cych z sądu bohaterów procesu. Ja- 
ko jeden z pierwszych opuścił gmach 
sądu d-r Maczek. Natychmiast oto- 
czyli go dziennikarze, którzy po zło- 
żeniu mu gratulacji zapytali, czy nie 
zechciałby złożyć jakiegoś oświad- 
czenia dla prasy. D-r Maczek odpo- 
wiedział: W tej chwili opuściłem 
więzienie, nie mam więc wam nic 
do powiedzenia. Nastąpnie w towa- 
rzystwie drugiego zwolnionego os- 
karżonego Kremzira oraz swych o- 
brońców, Kosticza i Karczicza, zmie- 
szał się z tłumem. Pozostali boha- 
terowie procesu opuścili salę sądo- 
wą w towarzystwie dziennikarzy, 
okazując swą radość z powodu zna- 
lezienia się na wolności głośnym 
smiechem i rozpromienionemi twa- 
rzami. W najradośniejszym nastroju 
był d-r Lebowicz. który każdemu, 
kto doń podchodził, ściskał rękę i 
chętnie odpowiadał na wszystkie 
stawiane mu pytania. 


C TRZE YE" 
Popierajele przemysł krajowy 
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4-ty dzień 


U rolników. 

Disiejszy dzień 'swego pobytu w 
Wilnie Pan Prezydent Rzeczypo- 
spolitej poświęcił rolnikom Wiłeń- 
szczyzny, którzy skoncentrowawszy 
wszystkie swe siły w Wileńskiem 
Towarzystwie Organizacyj i Kółek 
Rolniczych stanęli po znanej unifi- 
kacii wspólnie do pracy. 

Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
przybył o godz. 12 do lokalu Ban- 
ku Ziemskiego, przy ul. Adama 
Mickiewicza i zaszczycił swoją obe- 
cnością uroczyste zebrenie Rady 
Wileńskiego Towarzystwa Organiza- 
cyj i Kółek Rolniczych. Powitał 

łowę Państwa prezes Towarzyst- 
wa Karol Wagner, który następnie 
w referacie swym  zobrazował stan 
rolnictwa w Wileńszczyżnie, oraz 
przedstawił środki, wiodące ku jego 
rozwojowi. Referat zakończony był 
szeregiem  dezyderatów rolników. 
Zkoiei  dyrekicr Towarzystwa pan 
Czesław Makowski w referacie swym 
przedstawił cele i zadania Towa- 
rzystwa, które dąży do zwiększenia 
produkcji gospodarstw, rolnych, do 
stworzenia warunków, przy których 
zbyt płodów rolaych stałby się o- 
płacalnym, ma wreszcie za zadanie 
obronę interesów rolnictwa w Wi- 
łeńszczyżnie. Podkreśliwszy, iż głó- 
wnym kapitałem rolników jest opar- 
ta na zaufaniu współpraca całego 
społeczeństwa rolniczego, omówił 
referent akcję prowadzoną w dzie” 
dzintie t. zw przysposobienia rolni- 
czego, za którego pośrednictwem 
oświata rolnicza, zmierzająca ku 
podniesieniu kultury rolnej, promie- 
niuje na najszersze masy rolników, 
zmierzając do dobrobytu wsi 1 kreju. 

Panu Prezydentowi Rzeczypospo- 
litej podczas gościny u rolników to- 
warzyszyli oprócz p. wojewody wi- 
leńskiego Raczkiewicza p. p. mini- 
strowie: pracy opieki Prystor i re- 
form rolnych Staniewicz, ks biskup 
Bandurski, szef Kancelarji Cywilnej 
Lisiewicz, poseł Kościałkowski, do- 
wódca okr. korpusu gen. Litwino- 
wicz, członkowie świty Pana (irezy- 
denta i w. in. 


w Ognisku Koiejowem. 


Przed udaniem się do Tawarzy- 
stwa Organizacyji Kółek Rolniczych 
odwiedził Van Prezydent Rzeczypo- 
spolitej kolejarzy wileńskich, którzy 
przed swą siedzibą wznieśli piękny 
łuk powitalny. Honory oddała Gło- 
wie Państwa kompania honorowa 
kolejowego przysposobienia wojsko- 
wego. lmieniem Dyrekcji witał jej 
szef inż. Falkowski, zas 
rzesz pracowników kolejowych wi- 
leńskich robotnik warsztatowy p. Koc, 
który w imieniu kolejarzy zapewnił 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, 
że jak w chwilach wyzwolenia Wi- 
leńszczyzny, kolejowcy wilenscy byli 
pierwszymi, którzy schwycili za broń 
aby wypędzić wroga, tak i nadal 
chcą być pierwszymi na polu prac 
około odbudowania Ojczyzny. 

Całą drogę do Ogniska otaczały 
poczty sztandarowe organizacyj ko- 
lejowych. W sali Ogniska śpiewał 
chór kolejowy. Yo przedstawieniu 
Panu Prezydentowi władz Ogniska. 
naczelników wydziałów Dyrekcji P. 


imieniem: 


w 


pobytu P. Prezydenta 


w Wilnie. 


K. P. i przedstawicieli organizacyj 
kolejowych nastąpiło zwiedzenie po- 
stawionych na wysokim stopniu u- 
rządzeń kulturalno - oświatowych i 
sportowych w gmachu Ogniska. 
Dziatwa kolejarzy witała Pana Pre- 
zydenta w przedszkolu kwiatami i 
śpiewem. Jedna z maleńkich dziew- 
czynek ofiarowała Panu Prezyden- 
towi miniaturowe mebelki 
fabrykacji. W sali sportowej druży- 
ny powitały Pana Prezydenta grom- 
kiem „Niech żyje“. Od pracowników 
warsztatów kolejowych przyjął Pan 
Prezydent wykonany przez nich o- 
zdobny przycisk. Gościna Pana Pre- 
zydenta u kolejarzy nacechowana 
była wielką serdecznością i szcze- 
rym entuzjazmem funkcjonarjuszy 
kolejowych. - 


Przyjęcie delegacji Polaków 
kowieńskich. 


Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
w godzinach porannych przyjął w 
pałacu na audjencji cały szereg 
przedstawicieli organizacyj społecz- 
nych, kulturalaych i gospodarczych 
oraz osóby prywatne, m. in., przy- 
jął deputację Związku Polaków zie- 
mi Kowieńskiej z przewodniczącym 
Związku prof. Stanisławem Władycz- 
ko, który złożył Panu Prezydentowi 
Rzeczypospolitej adres hołdowniczy 
następującej treści: 

„Związek Polaków ziemi Kowień- 
skiej w Wilnie składa hołd najgłęb- 
szy Włodarzowi Najjaśniejszej Rze- 
czypospolitej Polskiej. Pod opiekuń- 
czemi skrzydłami Orła polskiego ko- 
rzystamy ze wszelkich swobód i 
wolności obywatelskiej. Jednocze- 
śnie serca nasze krwawią się, iż bra- 
cia nasi tam na Litwie są stale cie- 
miężeni i tak ciężko krzywdzeni. 
Twej pamięci i sercu Twemu ich 
łzy, ich ból i ich niedolę polecamy“. 


Zwiedzenie osady 
„Las Rudnicki“. 


W dalszym ciągu programu wczo- 
rajszego dnia, poświęconego spe- 
cjalnie dziedzinie rolnictwa, Pan Pre- 
zydent Rzeczypospolitej udał się o 
godz. 15.30 po południu w okolice 
Wilna da osady „Las Rudnicki" ko- 
ło Jaszun, witany z radością przez 
tamtejszych osadników cywilnych i 
wojskowych, którzy na 80 przeszło 
gospodarstwach z wielkim wysil- 
kiem pracują około użyźnienia tam- 
tejszych piasczystych terenów. Pan 
Prezydent zwiedził m. in. osadę 
ppułk. dyr. Bohuszewicza i oglądał 
będące na ukończeniu roboty meljo- 
racyjne, obejmujące przestrzen 500 
ha. Na prośbę ludności Jaszun Pan 
Prezydent wstąpił do miejscowego 
kościoła. 


Wizyta w W. Solecznikach. 


Od osadników Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej udał się szosą lidz- 
ką do Wielkich Solecznik, wzorowe- 
go majątku ziemskiego najlepiej na 
terenie województwa wileńskiego 
zagospodarowanego. Na granicy ma* 
jątku powitał Dostojnego Gościa 
właściciel Wielkich Solecznik p. Ka- 
rol Wagner. Następnie Pan Prezy- 
dent zwiedził wiele objektów go- 
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Koszule, krawaty, skarpetki — zawsze w największym 
wyborze 


w POLSKIEJ SKŁADNICY GAŁANTERYJNEJ 


Franciszka Friiczki 


2197 


Zamkowa 9 (róg Skopówki) tel. 646. 


Dymisje przeciwników Stalina. 


RYGA, 17.VI (ATE). Z Moskwy 
nadeszła tu sensacyjna wiadomość 
o dymisji komisarza wojny Woro- 
szyłowa. Dymisja Woroszyłowa ma 
„być wynikiem długotrwałego zatar- 
gu. który powstał pomiędzy Woro- 
szyłowym i Stalinem na tle kolekty- 
wizacji. Aczkolwiek dekretu o usu- 
nięciu Woroszyłowa nie ogłoszono, 
funkcje jego pełni były dowódca 
armji sowieckiej na Dalekim Wscho- 
dzie Blucher, którego usilnie prote- 
guje Stalin. 

W kołach dobrze poinformowa- 
nych oczekiwaną jest również dy- 
misja prezesa Rady Komisarzy Lu- 


dowych Z. S. S. R. Rykowa. Bez- 
pośrednią przyczyną dymisji Ryko- 
‘wa ma być ogłoszony ostatnio w 
prasie sowieckiej list Kamieniewa, 
zawierający rewelacyjne szczegóły 
o akcji przeciwko Stalinowi, którą 
kierował prezes Rady Komisarzy Lu- 
dowych. Przedsięwzięte przez Stali- 
na represje względem całego szere- 
gu dygnitarzy 
celu zapewnienie spokojnego prze- 
biegu kongresu partji komunistycz- 
nej, oraz większości dla aprobaty 
dotychczasowej polityki dyktatora 
sowieckiego. 


sowieckich mają na 


Prześladowanie socjalistów w Litwie. 


RYGA 18.VI (ATE). Członek 
litewskiej partji socjalistycznej Biel- 
ski umieścił w łotewskim  „Socjal- 
demokratsie" obszerny artykuł o 
sytuacji socjalizmu litewskiego. Le- 
galizacja partji socjalistycznej na 
Litwie jest tylko pozorem—faktycz- 
mie stronnictwo jest w niebywały 
sposób krępowane w swej pracy. 
Komendanci policii na prowincji od- 
mawiają zezwoleń na zgromadzenia, 
wskutek czego praca organizacyjna 
i polityczna nie istnieje. Organ so- 
ejalistów litewskich, dziennik „So- 


cjaldemokratas* wychodzi pod su- 
rową cenzurą prewencyjną. która 
skreśla każdy śmielej redagowany 
artykuł. 

Wszystkie związki zawodowe są 
zamknięte. Robotnicy żyją pod te- 
rorem, a każde najmniejsze wystą- 
pienie przeciwko rządowi jest bru- 
talnie tłumionć. Pocieszającym ob- 
jawem w życiu stronnictwa jest żywa 
propaganda organizacyjna młodzieży, 
wśród której wysuwają się na pierw- 
sze miejsce studenci uniwersytetu 
kowieńskiego. 


własnej. 


spodarstwa rolnego i przemysłowe” 
go. U wejścia do dworu powitał Pa- 
na Prezydenta prezes Związku Zie- 
mian Hipolit Gieczewicz. Wieczór 
dzisiejszy spędził Pan Prezydent w 
Wielkich Solecznikach wśród rolni- 
ków podejmowany przez Kresowy 
Związek Ziemian. W czasie przyję- 
cia p. pzezes Hipolit Gieczewicz w 
imieniu ziemiaństwa złożył Panu 
Prezydentowi wyrazy głębokiej 
wdzięczności za to, że raczył przy- 
być do Wileńszczyzny aby 'poznać 
i zbadać stan w jakim się ona znaj- 
duje. 

W dzisiejszem święcie rolników 
w Wielkich Solecznikach p. Karola 
Wagnera wzięli gremjalnie udział 
najwybitniejsi reprezentanci ziemiań- 
stwa wszystkich powiatów woje- 
wództwa wileńskiego. Wśród zie- 
mian obecny był p. wiceminister 
Spraw Wojskowych gen. Konarzew- 
ski, jako obywatel ziemski Wileń- 
szczyzny. Dalej uczestniczyli w goś- 
cinie w Wielkich Solecznikach p.p. 
ministrowie Prystor i Staniewicz, 
wojewoda wileński Władysław Racz- 
kiewicz z małżonką, wicewojewoda 
Stefan Kirtiklis z małżonką, metro- 
polita wileński ks. arcybiskup Jał- 
brzykowski, ks. biskup Michalkie- 
wicz i ks. biskup Bandurski, prof. 
Ferdynand Ruszczyc, ks. prof. Wa- 
lerjan Meysztowicz, prezes * Centr. 
Zw. Ziemian w Warszawie Antoni 
Jundziłł, przedstawiciele władz pań: 
stwowych i wojskowych, sądow- 
nictwa, samorządu i t. 

Po obiedzie odbył się raut wy- 
dany ' na cześć Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej przez Kresowy 
Związek Ziemian. W czasie rautu 
Pan Prezydent doręczył właścicielo- 
wi Wielkich Solecznik Karolowi 
Wagnerowi krzyż oficerski orderu 
Odrodzenia Polski za zasługi poło- 
żone na polu rozwoju, rolnictwa i 
na polu pracy społecznej. Z Wiel- 
kich Solecznik powrócił Pan Prezy- 
dent Rzeczypospolitej do Wilna. 


LMIWIINKI 


i kosiarki szwedzkie 
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Zygmunt Nagrodzki 


Wilno, Zawalna Il-a. 
2135-2 


Kangres łotewskich 
socjalistów. 
RYGA, 18.VI. (Ate). "W Rydze 


zakończył się kongres łotewskiego 
stronnictwa socjalno-demokratyczne- 
go. Zadaniem kongresu było uchwa- 
liċ nowy program partji. Program 
zredagowany na zasadzie programu 
austrjackiej partji socjal-demokra- 
tycznej ze zmianami przystosowa- 
nemi do właściwości łotewskiego ży- 
cia gospodarczego i politycznego 
przyjęto bez zmian. Lewe skrzydło 
socjalnej demokracji domagało się 
zradykalizowania programu w kie- 
runku zaostrzenia taktyki politycz- 
nej i programu gospodarczego. Po 
dłuższej dyskusji odnośne wnioski 
lewicy odrzucono. W nowym, pro- 
gramie łotewska socjalna demokra- 
cja akcentująca do tej pory tylko 
obronę interesów proletarjatu miej- 
skiego, po raz pierwszy zwraca uwa- 
gę na proletarjat wiejski? którego 
interesów zamierza od tej pory bro- 
nić i rozszerzyć pracę polityczną 
również i na wieś. 


Wielka tranzakcja handlowa 
z Sowietami. 


WARSZAWA, 18.VI (Pat.). So- 
wiecka misja handlowa w Warsza- 
wi finalizuje. rokowania z przedsta- 
wicielstwem hut śląskich w sprawie 
dostawy dla rządu sowieckiego zna- 
cznego transportu żelaza sztabowe- 
go wartości półtora miljona f. st., 
czyli około 65 miljonów zł. Huty 
śląskie mają udzielić odbiorcom so- 
wieckim kreyytu wekslowego na o- 
kres 18-miesięczny. Weksle te były- 
by częściowo redyskontowane w po- 
ważnych krajowych instytucjach kre- 
dytowych. 

"2 


Odrzucenie wniosku o 7-godz. 
dniu pracy w górnictwie. 
GENEWA, 18.V1. (Pat.). Komi- 
sja międzynarodowej konferencji 
pracy, rozważająca sprawę czasu 
pracy w kopalniach węgla odrzuciła 
na popołudniowem posiedzeniu śro- 
dowem 27 głosami przeciwko 16 
przy 3 wstrzymujących się od gło- 
sowania wniosek grupy robotniczej, 
domagającej się wprowadzenia 7- 
godz. dnia pracy w kopalniach wę- 
glowych. Między innemi powstrzy- 
mał się od głosu rządowy delegat 
angielski. Przedprojekt Międzynaro- 
dowego Biura Pracy proponuje 7- 
godzinny dzień pracy, podczas gdy 
grupa pracodawców _pragnęłaby 
wprowadzenia na drodze międzyna- 
rodowej 8-godz. dnia pracy. 


| czasie zamieszek w lipcu 1927 r., kiedy wraz 
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Historja z Kutiepowem wyjaśnia się. 

Komunikat paryskiego biura korespondencyjnego. 
PARYŻ, 18.VI. (Pat.) Paryskie biuro korespondencyjne ogłasza otrzy- 
maną od swego berlińskiego korespondenta wiadomość o tem, że gen. 


Kutiepow mie został wcale porwany przez bolszewików, lecz że młał on 
w dniu 20 stycznia r.b. wyjechać do Berlina, gdzie pojednał się z Sowie- 


tami. 


Po powrocie do Paryża odegrał komedję porwania, w rzeczywi- 


stości jednak dobrowolnie miał się udać do Norrmnandji, skąd drogą mor- 
ską dostał się do Moskwy, gdzie obecnie zamieszkuje pod obcem nazwi- 


skiem. Korespondent dodaje, że gen. 


stanowisko w armji czerwonej. 


Kutiepow zajmuje obecnie poważne 


Incydent na posiedzeniu Izby Gmin. 


LONDYN, 18.V1 (Pat). W chwili, 
gdy posiedzenie Izby Gmin trwało 
już od 2| godziny, gdy przystąpiono 
do rozpatrywania trzeciej klauzuli— 
przedstawiciele opozycji zwrócili się 
do rządu z zapytaniem, jak długo 
ma jeszcze zamiar ciągnąć posie- 
dzenie. 

Snowden w pierwszej chwili 
wcale nie zwrócił uwagi na wystą- 
pienie opozycji, później zaś oświad- 
czył, że niepodobna jest zgodzić 
się na propozycje, wysunięte przed 
4.ma godzinami przez Churchilla, 
gdyż szczególnie końcowe jego uwa- 
gi były utrzymane w tonie- obrażli- 


wym. Sztuki tej — zaznaczył Snow- 
den Churchill jest mistrzem. 
Snowden zaprzeczył, jakoby miał 
traktować Izbę, czy też członków 
opozycji z pogardą, jak to twierdził 
Chamberlain. odpowiedzi sir 
Chamberlain oświadczył, że Izba nie 
potrzebowałaby w tej chwili odby- 
wać posiedzenia, gdyby nie zły hu- 
mor Snowdena, który powinien zro- 
zumieć, że może starać się prze- 


mówić do przekonania członkom 
Izby, nie zaś kierować się nimi. 
Zdaniem Chamberlaina, premier 


powinien położyć kres skandaiicznej 
sytuacji, która się wytworzyła. 


Konflikt między rządem a Heimwehrą. 
Próby załagodzenia konfliktu. 


WIEDEN, 18.VI (Pat). Naczelnik 
Styrji Rintelen podjął się pośredni- 
ctwa między Heimwehrą i rządem 
austrjackim. Jak donosi wiedeńskie 
biuro korespondencyjne, zjawił się 
dr. Rintelen wczoraj u kanclerza 
Schobera i u ministra spraw we- 
wnętrznych i odbył z nimi naradę. 


Porozumiano się co do tego, że w 
najblizszych dniach nastąpi konfe- 
rencja z kierownictwem Heimwehry. 
Prasa mieszczańska wyraża nadzieję, 
że konflikt między Heimwehra i rzą- 
dem będzie załagodzony, o ile Heim- 
wehra zaniecha «swej agresywnej 
taktyki. 


Poufna narada przywódców Heimwehry. 


WIEDEŃ, 18 VI (Pat) „Arbeiter 
Ztg.* podaie szczegóły poulnej na- 
rady przywódców Heimwehry, która 
odbyła się w ubiegły poniedziałek 
w [Loeben. Dziennik stwierdza, 
że większość przywódców chciała 
podjąć natychmiastową akcję zbroj- 
ną z powodu wydalenia Pabsta z 
granic Austrji. 

Jedynie tylko Steigle przeciwny 
był tej akcji. Zdołał on przekonać 
zebranych, że Heimwehra nie może 


Rewelacje 


RZYM, 18.XI. (Pat). Przybycie do Wenecji 
samolotem wydaionego z Austrji byłego ofi- 
cera niemieckiego szefa sztabu generalnego 
Heimwehry mjr. Pabsta wywarło zrozumia- 
łe zainteresowanie. 

Pabst oświadczył przedstawicielom prasy 
że Heimwchra postała powołana do życia w 


z policją, którą dowodził Schober zgniotła 
czerwoną rewoltę. Pabst zaznacza, że z kan- 
celerzem Schoberem łączyły go zawsze jak 


liczyć ani na armię, ani na policję, 
a co najwyżej tylko na żandarmerię. 
Pozatem w razie próby dokonania 
zamachu stanu Heimwehra zagro- 
żona byłaby na tyłach przez Schutz- 
bund, którego nie należy lekcewa- 
Żyć. Steigle zalecał wejście w poro- 
zumienie ze stronnictwami mie- 
szczańkiemi, by tą drogą uzyskać 
cofnięcie zarządzenia w sprawie 
wydalenia Pabsta. 


wygnańca. 


najlepsze stosunki i dlatego też swe wydałle- 
nie przypisuje on jedynie parlamentarnej 
taktyce kanclerza w stosunkach z socjali- 
stami. i 
Heimwehra posiada pełne poparcie opi- 
nji. Heimwehra pragnie pracować nad roz- 
budową marodową. O duchu tej pracy świad- 
czy, wypowiedziane przez Pabsta zdanie, że 
Anschluss jest nieunikniony. Pabst pragnie 
pozostać przez pewien czas w Wenecji. Za- 
mierza on wycofać się z życia politycznego. 


Niepoprawny fałszerz pieniędzy. 


KATOWICE, 18.XI. (Pat). Onegdaj aresz- 
towany został przez policję niemiecką w By- 
tiomiu za puszczanie w obieg fałszywych 
monet, dwumarkowych niejaki Ferdynand 
Friedman, obywatel polski, karany kilka- 
krotnie przez sądy polskie iza różne przestę- 
pstwa, a ostatnio zasądzony przez władze są- 
dowe w Kaliszu na pół roku za puszczanie w 


obieg fałszywych monet dwuzłotowych. Fri. 
edman został aresztowany w chwili, gdy za- 
mierzał płacić fałszywemi dwumarkówkami. 
Prócz tego ustalono, że Friedman miał ukry- 
tą w korytarzu obok sklepu, w którym kupo- 
wał towary, jeszcze większą ilość fałszywych 
dwumarkówek. 


Nieostrożna jazda. 


POZNAŃ, 18.X1. (Pat). Na szosie koło By- 
dgoszczy, jak donosi „Kurjer Poznański“, 
uległ cieżkiemu wypadkowi motocyklowemu 
porucznik centralnej szkoły pilotów Grzy- 
bowskii. Jadąca w przyczapce towarzyszka 
jego uderzyła głową o drzewo i padła na zie- 


mię, zalana krwią. W stanie bezprzytomnym 
przewieziono ją do szpitala. Również poka- 
leczony został por. Grzybowski. Wypadek ten 
„zdarzył się na zakręcie szosy, prawdopodob- 
nie spowodowany zbyt szybką jazdą. 


Zgrozą przejmujący wypadek. 


PRZEMYŚL, 18.VI. (Pat). Zgrozą przej- 
mujący wypadek miał wezoraj miejsce na 
linji kolejowej Hyrów—Iwoniez. Wezoraj 
wyjechała z Przemyśla żona podporucznika 
Bilczewskiego ze swoją córeczką pociągiem 
osobowym do Iwonicza. . 

Gdy pociąg ruszał ze stacji Rymanów, p. 


Katastrofa 


WARSZAWA, 18.VI. (Pat). Wczoraj o g. 
17 samołot wojskowy szkoły lotniczej w Dę- 
blinie, pilotowany przez plutonowego Rydle- 
wskiego i obserwatora sierżanta Matusiaka 


Bilczewska stanęła wraz z córeczką koło 
drzwi wagonu, które nie były szczelnie zam- 
knięte i otworzyły się podczas jazdy. Czte- 
roletnia córka p. Biłczewskiej wypadła z wa- 
gonu.Matka chcąc pochwycić córkę, wysko- 
ezyła tak nieszczęśliwie, że obie zostały roz- 
szarpane przez koła pociągu. 


samolotowa. 


uległ katastrofie na polach koło wsi Garbów, 
w powiecie puławskim, przyczem piłot Ryd- 
iewski poniósł śmierć na miejscu, sierżant 
Matusiak jest ranny. Dochodzenie w toku. 


Wybuch 130 zbiorników zgęszczonego 
powietrza. | 


LIEGE, 18.V1. (Pat). Nastąpił tu wybuch 
180 zbiorników  zgęszczonego powietrza. 
Gmach, w którym znażdowały się zbiorniki, 
OTER 


został aniszezony. W całem mieście wylecia- 
ło wiele szyb. Dwóch robotników odniosło 
ciężkie rany. 


Antykomunistyczny ruch w Fintandji. 


Propaganda komunistyczna, pro- 
wadzona w Finlandji bez przeszkód 
wskutek niezmiernie liberalnego usta- 
wodawstwa, wywołała w ostatnich 
czasach silną reakcję w społeczen- 
stwie. Zawiązały się organizacje w 
celu zwalczania tej propagandy, po- 
wodującej ogromne wzburzenie. Na 
czele ruchu stanął Wiktor Kosuela, 
który w krótkim | przeciągu czasu 
zebrał dokoła siebie wielką ilość 
zwolenników w różnych miastach. 

W Waza wzburzony tonem prasy 
komunistycznej tłum zdemolował 
drukarnię, co posłużyło jako hasło 
do wystąpień antykomunistycznych 
w innych miastach. Ruch ten przy- 
brał tak wielkie rozmiary, że guber- 
natorowie prowincyj zwrócili się do 
rządu z ostrzeżeniem, iż nie mogą 
ręczyć za utrzymanie spokoju pu- 
blicznego. Posypały się stanowcze 
żądania zamknięcia pism komuni- 
stycznych. W wielu wypadkach Ra- 
da Ministrów postanowiła upoważ- 
nić gubernatorów do ich zawiesze- 
nia, chociaż to zarządzenie nie od- 
powiada obowiązującym prawom 
finlandzkim. 

Gabinet Kallio, znalazł? się w 
trudnej sytuacji, bowiem wskutek 
nacisku społeczeństwa musiał prze- 
kroczyć granice prawa. Zaczęto wo- 
bec tego myśleć o zmianie rządu 
i o powołaniu na jego szefa oso- 


bistości politycznie mniej zależnej, 
która podjęłaby się przeprowadzenia 
zmian w ustawodawstwie, niezbęd- 
nych dla ukrócenia propagandy ko- 
munistycznej. Za odpowiedniego 
człowieka uchodzi ogólnie b. Prezy- 
dent Republiki, senator Swinhufwud, 
znajdujący się obecnie zagranicą, 
który jest znany jako zacięty wróg 
komunizmu. Otrzymał on wezwanie 
do powrotu do kraju. 

Jednocześnie rząd zwrócił się do 

Prezesa Sejmu p. Wirkunen z żąda- 
niem zwołania nadzwyczajnej sesji 
Sejmu dla rozważenia sytuacji ogól- 
nej i obmyślenia środków dla za- 
dośćuczynienia żądaniom społeczeń- 
stwa. Prezes Wirkunen zwołał 
wobec tego Sejm na dzień | lip- 
ca. Należy przypuszczać, że do te- 
go terminu albo nastąpi zmiana rzą- 
du, albo premier „Kallio zdecyduje 
się sam na wniesienie zmian w u- 
stawodawstwie, wymaganych przez 
opinję celem przeciwdziałania akcji 
komunistycznej. 
' Nie „jest wykluczone, iż wówczas 
wystąpią Sowiety z protestami, któ- 
re rząd będzie musiał odeprzeć sta- 
nowczo jako ingerencję w wewnętrz- 
ne sprawy Finlandji. W każdym ra- 
zie wszystkie te wypadki kompliku- 
ją sytuację Finlandji i wymagają od 
jej rządu wielkiej stanowczości i 
umiejętności postępowania. 


Z przechadzki 


. po Wystawie W. T. A. P. 


Ciekawość jest cechą nietylko kobiet abe 
i artystów. Artyści z natury rzeczy są cieka- 
wi, co o nich pisze krytyka, co mówi o ieh 
obrazach publiczność, tem bardziej, że mie 
zawsze można to usłyszeć przez radjo, w 
czasie spacerów detekforu po wystawie. 

Otóż jedna z ciekawych wilnianek opo- 
wiadała mi treść podsłuchanych urywków 
rozmowy, które na tem miejscu podaję. 
„Słuchaj, mówi jedna paniusia de drugiej, 
artyści narzekają na obojętność społeczeńst. 
wa, ciężkie warunki, w jakich muszą praca- 
wać. A w rzeczywistości „pomacha” sobie 
taki artysta pędzelkiem, sprzeda obraz i wy- 
rusza do Italji. No nie zawsze tak bywa — 
zaprzecza druga, — pamiętasz odczyt p. Ma- 
tusiaka z przed paru lat pod tytułem „Dola 
i niedola polskiego artysty”, Jaka szkoda że 
p. Matusiak wyjechał z Wilna i nie dokończy 
iych pięknych malowideł w kościele Św. Ig- 
nacego''. 

Zbiera się grupa osób przy portrecie p. 
X. Ciekawa wilnianka dąży w tę stronę i nad 
stawia uszy. „Jaka piękna suknia na tym 
portrecie, musisz mężulku, — mówi młoda 
mężateczka, — sprowadzić koniecznie mi ta- 
ką samą z Paryża”. Inna grupa osób ogląda 
szereg portretów rozwieszonych na jednej 
ze ścian. 

Na dolnych piętrach widoczne zaintere- 
sowanie się publiczności rzeźbą. „Kiedyż nus% 
reszcie — słychać głosy, — doczekamy się 
pomnika Mickiewicza w Wilnie i nowej stu- 
dni miejskiej na placu Katedralnym". 

Ponieważ była to miedziela i osób sporo 
znajdowało się na wystawie, moja znajoma 
zaczęła obserwować sposób oglądania obra- 
zów na wystawie przez publiczność. Jedni 
bardzo uważnie oglądali obrazy, przechodząc 
pokolei od jednego do drugiego, inni robiłi 
to samo, ale z widocznym pośpiechem; byłi 
i tacy, którzy zmierzyli salę krokiem space- 
rowym, poflirtowali na ławkach lub balko- 
nie i nie oglądając obrazów, wyruszyli do 
domu. Czyż nie rozczulający dowód zainie- 
resowania się sztuką. 

Na tem kończą się obserwacje ciekawej 
wiinianki i zaczynają się moje własne spos- 
trzeżenia, Często słyszałem utyskiwania na 
zbyt wygórowane ceny obrazów. „Teraz, 
mówią, ciężkie czasy, a z tem artyści się nie 
liczą. Podoba mi się ten obraz, ale cóż, choć 
kocham sztukę, na taki luksus jak kupno ob- 
razu nie mogę sobie pozwolić“. Inna spra- 
wa, że często w karty więcej się przegra, al- 
bo w totalizatora na wyścigach. Są i tacy 
meocenasi sztuki, którzy dopytują się o ceny 
obrazów, mają na drugi dzień przyjść ji za- 


wsze coś stanie na przeszkodzie w zreałizo= , 


waniu tych projektów. I któż wobec tego nie 
zgodzi się z faktem, że i dla artystów nastały 
ciężkie czasy. Profil, 
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O zdrowie przyszłych 
pokoleń. 


Kwestja odżywiania zajmuje już oddaw- 
na uczonych ze względu na ewentualny brak 
niektórych surowców w przyszłości: oraz 
wartość odżywczą poszczególnych artykułów 
żywnościowych. Zwłaszcza ciekawą jest 
sprawa racjonalnego odżywiamia dzieci, na 
których wszak opiera się przyszłość świata. 

Niejedna matka nie może pojąć, dlaczego 

dziecko jej źle wygląda, ma przecież i od- 
powiednie warunki higjeniczne, sporo po- 
wietrza i obfite zdrowe pożywienie. Nie 
każda bowiem matka jest na tyle uświado- 
miona, by wiedzieć, czego właśnie organizim 
jej dziecka wymaga. Przy odżywianiu dziec- 
ka musimy zwrócić uwagę na mastępujące 
punkty: pożywność, leklkostrawność, wzmoe- 
nienie kości i miły smak. Tym wszystkim 
warunkom właśnie odpowiada cukier. Daje 
on wielkie Hości ciepła organizmowi, pozo- 
stały zaś po spaleniu się cukier zamienia się 
przy pomocy wątroby na tłuszcz. Jeżeli 
chodzi teraz o strawność, to należy wziąć 
pod uwagę fakt, że wydzielają się dzięki spo- 
żywaniu cukru wielkie ilości soku żołądko- 
wego i śliny, co już znacznie ułatwia tra- 
wienie. Pozatem cukier wzmacnia kości, 
więc i tu występuje jego dobroczynne dzia- 
łanie. Przechodząc teraz do ostatniej, jed- 
nak także bardzo, zwłaszcza u dzieci, ważnej 
sprawy smaku, każdy wie, że rzedzy słodkie 
są miłe w smaku i szczególnie lubiane przez 
dzieci, dlatego też należy dawać dzieciom, 
jak majwięcej czekolady, cukierków, ciast, 
przetworów owocowych naturalnie tylko 
wtedy, gdy wytwórca daje dostateczną rę- 
kojmię, że są one przyrządzone na czystym 
cukrze. Wiele bewiem nieodpowiedzialnych 
finm używa, pomimo zakazu ze strony władz 
sanitarnych, sacharyny i dulcyny, szkodli- 
wej dla zdrowia. 
: Może ktoś wysunąć jeszcze zastrzeżenie, 
że cukier i zawierające go potrawy czy też 
wyroby są zbyt drogie. Twierdzenie to naj 
zupełniej pozbawione jest podstawy. Ilość 
katoryj bowiem, jaką otrzymamy z cukru za 
1 złoty, da nam wołowina za 8 złotych, iub 
ser za blisko 2 złote. 

Widzimy więc doskonale, że każda mat- 
ka winna bezwzględnie dbać o to, by dziee- 
ko jej spożywało, w tej czy innej postac, 
jak największe ilości cukru. Tylko ten sy- 
stem odżywiania da dziecku zdrowie i do- 
bry humor i siną budowę. Wzmożone spo- 
życie cukru da nam społeczeństwo silne fi- 
zyczmie, a co zatem idzie i zdrowe duchowo. 


Zwiedzajcie 
jubileuszową wystawę 
Wiieńskich Artystów 

Plastyków. 


Otwarta codziennie. 
Arsenalska, róg Zygmuntowskiej. 
SERE day. |. | —uerao | | 
Gotda warszawska z du. 18.VI. b. r. 
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W ostatnich dniach władze bezpieczeńst- 
a publiczmego po zgromadzeniu obfitych 
materjałów wbciążających przystąpiły do li- 
*wwidacji jaczejek komunistycznych, dzia- 
łających przeważnie wśród ludności zamie- 
szkującej wpobliżn strefy  pogranicznej. 
łem zlikwidowano 21 jaczejek komani- 
stycznych. Przeprowadzone rewizje dostar- 
jły moe niezbitych dowodów destrukcyj- 


RUSKIENIKI 


+ Impreza w L. 0. P. P. W dniu 8-go 
szerwca 1930 r. Staraniem nowowybranego 
Zarządu Koła L. O. P. P. Nr. 17 w Druskie- 
mikach pod przewodnictwem prezesz Koła 
p. B. Szyszkowskiego, Naczelnika Urzędu 
Pocztowego, wiceprezesu p. O. Szwalba, pro- 
fesora szk. powsz., skarbnika p. A. Liszko, 
kemisarza Kontr. Skarb., sekretarza p. L. 
Mroza, urzędnika Sądu Powiatowego, została 
arządzona zabawa taneczna, połączona z 
wielu niespodziamkami w sali „Katrywiłli”. 
Dzięki poparciu Wielebnego ks. Proboszcza 
B. Wołejki, miejscowego społeczeństwa i pp. 
Kuracjuszy zabawa wypadła imponująco. 
Uzyskany dochód z imprezy przeznaczony 
został na cele L. O. P. P. i na fundusz bu- 
dowy kościoła. Należy zaznaczyć z uzna- 
miem dla obecnego Zarządu Koła, iż dzięki 
swej umiejętnej propagandzie, a w szczegól- 
ności skarbnikowi Koła p. A. Liszki, z każ- 
dym dniem Koło powiększa grono swych 
<gzłonków, jak również i miejscowe społe- 
czeństwo rozumie doniosły cel L. O. P. P. 
« chętnie zapisuje się na członków. 


Członek LOPP-u. 
SUŻANY 


+ W obronie p. Żyrejki. 
mastępujące pismo z Sużan: 
„Kurjer Wileński“ w numerze 116 z dnia 

21 maja r. b. zamieścił ikorespondencję 
z Sużan pod tytułem „Uwadze władz poczto- 
lewych“. Otóż my, niżej podpisani mieszkańcy 
okolicy Sużan, którzy korzystamy z obsługi 
sużańskiej agencji pocztowej, stwierdzamy, 
te korespondencje i gazety stale, przeważnie 
w niedziele od godziny 8-mej do 1i-ej rano, 
były i są wydawame. Zarzut więc, że p. 
Żyrejko, kierownik agencji, nie otwiera i nie 
wydaje korespondencyj i gazet w niedziele, 
jest nieskiszny. Co zaś do brutalnego obcho- 
dzenia się z interesantami, to i to nie jest 
prawdą; przecież w każdym razie jest to 
urząd, nie może przeto p. Żyrejko z każdym 
interesamtem wdawać się w szczegółową roz- 
mowę | słuchać utyskiwań na ciężkie obecne 
dia rolnika czasy, mie miejsce i czas przy 
unzędowaniu na takie pogawędlki, jakie wi- 
„docznie „Miejscowy i jego przyjaciele cheie- 


Otrzymujemy 


DO 


_ Zamknięcie VIII 
amkKnięcie 

W dniu wczorajszym w sali Śnia- 
„deckich U. S.B. nastąpiło zakończe- 
mie 3-dniowych obrad VIII zjazdu 
delegatów ognisk okręgu wileńskie- 
go Związku Polsk. Naucz. Szk. Powsz. 
Przed południem obradowały ko- 
misje: matki i wnioskowa. Po połud- 
miu zas dokonano wyborów władz 
Związku które ukonstytuowały się 
w sposób następujący: 


Przewodniczący Okręgu Wileńskiego 
Z.P. N. S. P. 


Dobosz Stanisław 


Członkowie Zarządu Okregu: 


|. Dracz Jan—Wilno, 2. Łysz- 
<zarczyk Leon— Wilno, 3. Dąbkow- 
ski Stanisław — Wilno, 4. Radziwa- 
mowski Leon— Wilno, 5, Jaworski 
Zygmunt— Wileńsko-Trocki, 6. Bed- 
narz |an—Święciany, 7. Koneczny 
Jan—Oszmiana, 8. Milenkiewicz Jó- 
zef—Brasław, 9. Jarzyna Tadeusz— 
Dzisna, 10. Niewiadomski Jan— Mo- 
łodeczno, tl. Bormat Józef—Nieś- 
wież, |2. Orkusz Ferdynand— Lida, 
13. Piałucha Piotr—Wołożyn, 14. 
Nachwatiuk Piotr—Baranowicze, 15. 
Kilarski Edward—Nowogródek, 16, 
Majewski Stanisław—Słonim, 17. O- 
suchowski Zygmunt— Wilejka. 18. 
Szewczyk Wincenty—Stołpce, 19. Ho- 
diw Grzegorz—Szczuczyn, 20. Bal- 
cerak Eugenjusz—Postawy. 


eane 4 A A A YE TJ 


ich odkładamy 


WIEŚCI I OBRAZKI z KRAJU 


Likwidacja jaczejek komunistycznych na 
pograniczu sowieckiem. 


mej działalności, między in. skonfiskowano 
dokumenty stwierdzające ponad wszelką wą- 
tpliwość utrzymywanie przez członków tych 
organizacyj stałego kontaktu z K. P. Z. B. 
w Mińsku. W ręce władz bezpieczeństwa wpa- 
dły również stosy bibały komunistycznej. 

W wyniku rewizyj aresztowano kilkadzie- 
sigt osób. 


liby mieć w lokalu agencji pocztowej w cza- 
sie urzędowania. Co do zastąpienia p. Ży- 
rejki urzędnikiem specjalnym, wymaganie 
takie nie jest słusznem, bo w Sużanach brak 
odpowiedniego lokalu na agencję pocztową 
i do tego należałoby specjalnemu urzędniko- 
wi pocztowemu płacić wyższą gażę mie- 
sięczną, wobec czego wątpliwem jest, czy 
agencja u mas mogłaby się utrzymać. 
Następuje szereg podpisów. 


NOWA WILEJKA 


+ Wiełkie doroczne święto Wychowania 
Fizycznego i Przysposobienia Wojskowego 
odbędzie się w dniu 22 czerwca w N. Wilejce 
ma boisku garnizonowem koło strzelnicy 
małokalibrowej. 

Program święta: I. o godz. 10.30: 
1. przegląd i raport oddziałów przez komen- 
danta gannizonu i przedstawicieli władz cy- 
wilnych; 2. msza św. z okolicznościowem ka- 
zaniem; 3. przemówienia przedstawicieli 
władz cywilnych i wojskowych: 4. defiłada 
hufców szkolnych, zespołów i oddziałów 
P, W.; Il. — o godz. 16.00: 1. poświęcenie 
i uroczyste otwarcie nowozbudowanej strzel- 
micy W. F. i P. W.; 2. popisy wojskowe i za- 
wody sportowe członków W. F. i P, W. 
3. rozdanie nagród 1 świadectw. 

Po skończonej uroczystości odbędzie się 
zabawa ludowa; bufet obfity na miejscu. 
W czasie uroczystości i zabawy będzie przy- 
grywał zespół trębaczy 13 p. ułanów wileń- 
skich. 

Wszyscy, którym ma sercu leży wycho- 
wanie moralne, fizyczne i obywatelskie na- 
szej młodzieży, niech śŚpieszą na zawody 
i popisy do N. Wilejki oraz tłumnie biorą 
udział w uroczystości. Udział najszerszych 
warstw jest pożądany. 


POSTAWY 


+ Sezonowe nieszczęśliwe wypadki. Zno- 
wu dwie ofiary kąpieli. Z Postaw donoszą 
o utonięciu w jeziorze Staro-Dworskiem li- 
czącego lat 21 Rubina Bryły, mieszkańca ko- 
lonji Romaszowo, gm. łuczajskiej. 

W jeziorze Czećwieź w obrębie gm. ko- 
bylnickiej utonął 13-letni chłopiec Bronisław 
Jankowski ze wsi Zwierenki. 


Zjazdu Z. P. N. S. P. 


Zastępcy: 

1. Korcylówna Aleksandra— Wil- 
no, 2. Stec Szczepan— Wilno, 3. Stu- 
biedo Edward— Wilno, 4. Muraszko 
Stanislaw— Wilno. 


Komisja kontrolująca 
Członkowie: 


|. Tracz Ferdynand— Wilno, 


Sawicki Włodzimierz—Oszmiana. 


2. 


Zastępcy: 
a) Stanek Jan—Nowogróodek, 2. 
Lipiński Edward— Lida. 
Sąd honorowy 
Członkowie: 
l. Steynowa Wanda—Wilno, 2. 
Zimodrówna Janina—Szczuczyn, 3. 
Paszko Stanisiaw— Postawy, 4. Kar- 


bowniczek Jan—Brasław, 5. Mojsie- 
jonek Joachim—Dzisna, 


Zastępcy: 

l. Oniskiewicz Artemjusz —Bara- 
nowicze, 2. Dobrowolski Władysław 
—Lida, 3. Świżewski Józef—Moło- 
deczno. 

Następnie zjazd zajął się uchwa- 
leniem wniosków, których zgłoszo- 
no koło 300. Niektóre z nich, doty- 
czące wyłącznie spraw lokalnych 
nauczycielstwa, jako nie mające 
charakteru ogół nauczycielstwa ob- 
chodzących odrzucono. Z pośród u- 
chwalonych wniosków jest wiele o 
znaczeniu doniosłem. Omówienie 
do dni najbliższych. 


aak P KANA N WY 


Uregulowanie ruchu samochodowego jest 
konieczne i nagłe. 
Nowa katastrofa na szosie niemenczyńskiej. 


Wezoraj rano pracownicy przedstawiciel- 
stwa samochodowego p. f. „Start*, będąc u- 
wiadomieni o przyjeździe z Warszawy szefa 
p. prof. Wajssenhoffa. postanowili pojechać 
po niego na dworzec kolejowy. 

W wykonaniu tego zamierzenia z samego 
rana przyszykowali będącą w rozporządzeniu 
przedstawicielstwa luksusową karetę marki 
„Durant* i w składzie trzech osób, a miano- 
wicie pp. Anny Cukanowówny, Aleks. Oku- 
łowicza i Jana Sierdziukowa wyruszyli na 
dworzec, przyczem maszynę prowadził p. 
Slerdziukow, mówiąc nawiasem, nie posia- 
dający prawa kierowania samochodem. 

Okazało się że oczekiwany prof. W. nie 
przyjechał, a wobec tego całe towarzystwo, 
wykorzystując okoliczność, uradzili odbyć 
maleńką wycieczkę za miasto, aby zabić wol 
ny ezas do rozpoczęcia czynności biurowych. 

Ruszono więc przez miasto, a następnie 
ul. Antokolską na szosę niemenczyńską. Auto 
po „kawalersku* prowadził ciągle p. Sier- 
dziukow. 

Na 10 klm. niewprawny kierowca, jadae 
z nadmierną szybkością, stracił panowanie 
nad kierownicą i w pełnym biegu zjechał w 
przydrożny dół, uderzając, i ścinając formal. 
owcy POŚR 


Raid samochodowy. 


p Automobilklub Połski organizuje w dniu 
22 do 29 czerwca r. b. raid samochodowy 
{jazdę konkursową), Około godz. 19-ej w dniu 


22 czerwca nastąpi wjazd do Wilna od strony 
Ponar. 


Postój na placu Kadedralnym, skąd w dn. 
23 czerwca o godz. 11-ej do 12-ej rano nastą- 
pi odjazd do Lidy. W raidzie weźmie udział 
około 40 wozów. 

Wozy raidowe przebiegać będą przez te- 
ren m. Wilna ze znaczną szybkością, wobec 
czego Starostwo Grodzkie wzywa mieszkań- 
ców m. „Wilna do zachowania należytej os- 
trożności na trasie raidu, który prowadzi w 
dniu 22 czerwca o godz. między 19 a 2 uli. 
cami Legjonową, W.-Polulanką, górą Bu- 
fałłową, Mickiewicza do placu Katedralne- 
g% Zamkową, Ostrobramską, Lipówką na 
szosę w kierunku Lidy. 


nie dwie potężnych rozmiarów sosny. 

Oczywiście eleganeki wóz wskutek tak 
silnego uderzenia rozbity został w drzazgi, 
pasażerowie z impetem wylecieli wraz ze 
szezątkami nadwozia. 

Okazało się, iż najfatalniej z opresji wy- 
szła p. Cukanowówna, która straciła przytom 
ność, obaj mężczyźni zaś doznali szczęśliwie 
nieznacznych zadrapań. 

Przejeżdżający w tym czasie autobus za- 
brał nieprzytomną p. C. i przewiózł ją do kli- 
niki U. S. B. na Antokolu, gdzie skonslato- 
wano silny wstrząs i ogólne uszkodzenia 
ciała. 

Na miejsce wypadku niebawem przybył 
kierownik ruchu samochodowego st. przod. 
Bauman, który zajął się zbadaniem przyczy- 
ny wypadku. 

Ze swej strony zwrócić musimy uwagę 
czynników kompetentnych na nagminnie wy 
stępujące wypadki samochodowe, powodo- 
wane lekkomyślnie przez „amatorów-kiero- 
weów*, których cechuje poza brakiem odpo- 
wiedniego wyszkolenia i doświadczenia, chęć 
popisywania się brawurową jazdą, kończą- 
eą się często b. tragicznie. Kr. 


wykonane z suszonego drzewa, 
pod kierownictwem zawodo- 
wych pszczelarzy; 


MIODARKI, WEZE sztuczną 


oraz różne przybory pszezelarskie 
PPOZESELC A. 


Zygmunt Nagrodzki 


ilno, Zawalna łl-a. 
2136-2 


WARSZAWSKIE i DADANA 


KUR J ER 


Wrażenia z Wystawy 


Państw. Szkoły Przemysłowo- 
Handi. Żeńskiej im. Em. 
Dmochowskiej w Wilnie. 


W niedzielę dnia 15 czerwca r.b. 
została otwarta wystawa prac ucze- 
nic szkoły działu przemysłowego 
i tkackiego, która potrwa do dnia 
19 b. m. do 7-mej wiecz. Miłe wra- 
żenia wyniesione z Wystawy skła- 
niają do podzielenia się wrażeniami 
tą drogą ze społeczeństwem wileń- 
skiem, — zaś naprawdę artystyczne 
rzeczy z zakresu bielizniarstwa, 
zdobnictwa, lub tkactwa zasługują 
na uwagę. 

pobieżnym przeglądzie wy- 
stawy należy wspomnieć o kompo- 
zycjach rysunkowych uczenic z za- 
kresu zdobnictwa i tkactwa w sali I, 
na podkreślenie zaś zasługują tablice 
metodyczne wykładania rysunków, 
przejrzyście i ładnie opracowane. 

salach z eksponatami bie- 
liżniarskiemi widzimy prześlicznie i 
pomysłowo ozdobioną bieliznę dam- 
ską, piękne kapy i poduszki na 
łóżka z aplikacjami na markizecie, 
firanki wyszywane na tiulu, arty- 
stycznie haftowane szale jedwabne 
i poduszki, nowością zaś jest haft 
na poduszkach o technice haftu tu- 
reckiego, lecz z motywami swoj- 
skiemi. 

W dziale tkackim szczególnie 
nastrojowo się wyróżnia kapliczka 
z pięknemi witrażami, z Matką Boską 
wytkaną w antepedjum, wspaniałym 
dywanem, ornatem i innemi akce- 
sorjami kościelnemi. Pozatem znaj- 
dujemy w tym dziale wiele pięknych 
tkanin do nabycia: płótna, ręczniki 
kąpielowe, obrusy, dywany, kołdry 
wełniane i samodziały ubraniowe 
pierwszorzędnego gatunku. 

Nowością na wystawie są mane- 
kiny płaskie dla eksponatów z działu 
krawiecczyzny, ładne w linii i oży- 
wiające całość. 

Bufet urządzony staraniem Szkoły 
Gospodarstwa Domowego orzeźwia 
i posila znużonych gości. 

Należy jednak zwrócić uwagę 
pań organizatorek wystawy, że się 
odczuwa brak eksponatów do sprze- 
dania w dziale bieliżniarskim. 

Wogóle, ujmując całość wystawy, 
należy podkreślić artyzm w jej urzą- 
dzeniu, wysoki poziom eksponatów, 
oraz umiejętny i bez przeładowania 
ich dobór. N.Ł 
, ZE 
#! Fałszywe 100-złotówki. 

Ostatnio w obiegu ukazało się kilka sfał- 
szowanych 100-złotowych banknotów, które 
zostały tak Świetnie podrobione, że jedynie 
fachowe badania mogą je odróżnić od auten- 
tycznych. Zaznaczyć należy, iż jest to pierw- 
sze stwierdzenie fałszowania banknotów 100 


złotowych, uchodzących za bardzo trudne do 
podrabiania, 
J 


Conrad Veidt i Mary Philbin 


w śpiewno-dźwiękowym filmie *, 


„TRUCICIEL”, 


dziś w kinie „Hollywood“ 


SAMOCHODY 


Overland- Whippet 


otwarte, karetki, landoletki 
poleca 


Zygmunt Nagrodzki 


lapl 
| 
Wilno, Zawalna 11-a. zi 


Zastaw się a postaw się. 

Wyjątek potwierdza regułę, Więc nie ob- 
rażę mądrość przysłowia gdy jeden taki wy- 
jątek wyprowadzę z komory zatęchłej tra- 
dycji na światło naszego wieku. 

Pokażże się, staruszku, jak wyglądasz? 

Stary jesteś, — o stary! Polkręcasz wąsa, 
posuwiście Sszurgasz nogami, mociumdzieju! 

Chcesz być pyszny, wielki, a nie wiesz, 
że jesteś już bardzo stary i taki jakiś żałosny 

Niedaleki już dzień twój, staruszku. Nies- 
wojo ci tutaj w mieście pracy, pośród nie- 
kontuszowych ciemnych marynarek, 

Budowniczowie nowego Świata patrzą na 
ciebie z politowaniem. 

„Zastaw się, a postaw się...“ gra polone- 
zowa, melodja staromodnych fałszywych dy- 
gów. 

Minął twój czas, staruszku! Otrząsają się 
z ciebie, jak pył zamierzchły niezdrowy. Bli- 
chtrem swojej nędzy nie przekonasz nikogo 
już. Powstały nowe trwałe wartości. „Dziś'— 
to chwila nie warta pięknych dni jutra. Dla 
jutra pracujemy. 

Niema miejsca na fałsz, niema czasu na 
szkodliwe udawanie. Nie wstydzi się już 
„niemający. 

Czyste, sHne ręce — to na Jważniejsze wa- 
lory dni nowych. 

„Dziś“ przyciąga pasa, 
miało. 

„Dziś* nauczyło się oszczędzać. 

„Dziś” pracuje i stawia miezniszczalne ps- 
mmiki mie przeszłości, ale przyszłości. Pomni- 
kiem takim wielsim, jedynym w swoim ro- 
dzaju jest — Pocztowa Kasa Oszczędności 
"RK. GQ; 

Jej hasło — „oszczędzaj — zastąpiło stą- 
re: „Zastaw się a postaw się“. 

„ P. K. O. — to niewzruszalna z posad mil. 
jonami wkładów i zaufaniem obywateli —- 
twierdza. 4 

P. K. O. to wspólna praca i wspólny do- 

robek miljonów. J. L. 


żeby „jutro“ 


W I L ENTS Kil 


3 


Dziś: Boże Ciało. Gerwazego 


Czwartek 


Jutro: | Sylwerjusza P. M. 
19 Wschód słońca—g. 3 m. 14 
| "Czerwca || Zachód „ —g. 8 m. 00 


Spostrzeżenia Zakładu Meteorolegii U. S. B. 
w Wilnie z dnia 18/v1—1930 roku, 
Ciśnienie średnie w milimetrach: 766 
Temperatura srednia: + 16° C 
najwyższa: + 199% C 
s najniższa: + 89 C 
Opad w milimetrach: 0,1 
Wiatr: północny. 
Tendencja barom.: spadek. 
Uwagi: pogodnie, w nocy deszcz. 


MIEJSKA 


— No kontyngens budowlany. Przed 
kilku dA a Ny, iż naskutek pod- 
jętych starań Bank Gospodarstwa Krajowe- 
go zgodził się przydzielić na m. Wilno no- 
wy kontyngens kredytów budowlanych. Obe- 
cnie się wyjaśniło, iż ogółem przyznanych 
zostało 1.200.000 złotych oraz 80.000 złotych 
ma drobne remonty domów, W związku z po- 
wyższem w ubiegły wtorek odbyło się posie- 
dzenie Komitetu Rozbudowy na którem do- 
konano repartycji powyższych kredytów. O- 
gółem przyznano pożyczki 13 petentom, w tej 


liczbie kilku spółdzielniom mieszkaniowym. 


WOJSKOWĄ 


— wcielenie poborowych z cenzusem. Na 
skutek decyzji Ministerstwa Spraw Wojsko" 
wych w roku bieżącym wcielenie do szere- 
gów poborowych i ochotników z cenzusem 
do szkół podchorążych rezerwy piechoty, ar- 
tylerji, kawalerji, saperów 1 łączności na- 
stąpi w dniu 11 sierpnia. Raq" 

— Prace Komisji Poborowej. Komisja po» 
borowa w dniu 20 b. m. dokona przaglądu 
lekarskiego poborowych rocznika 1908-g0 
(kategorja „B”). W dniu tym punktuajnie o 
godz. 8-ej rano do lokalu przy ul. Bazyljań- 
skiej 2 winni są stawić się mężczyźni urodze- 
ni w roku 1908-ym (kat. „B“) z nazwiskami 
rozpoczynającemi się na litery od T do Z. 


SPRAWY SZKOLNE 


— Zapisy do szkół. Koedukacyjna 4-0d- 
działowa Szkoła Powszechna Nr. 26 przy „Og- 
nisku“ Kolejowem w Wilnie (ul. Kolejowa 
Nr. 19) podaje do wiadomości, że przyjmuje 
zapisy dzieci do wszystkich 4-ch oddziałów. 
Sekretarjat czynny do 27 czerwca i od 25-ga 
października w godz. od 9 do 14, zaś od 28 
czerwca do 24 października r. b. w godz. od 
15 do 19. 


* 


Znane w Wilnie od szeregu lat przedszko- 
fe „Dom Dziecka* przy Ognisku Kolejowem 
(u.l Kolejowa 19) ostatnio nagrodzone dyplo- 
mem uznania na P. W. K. w Poznaniu, nl- 
niejszem podaje do wiadomości, iż zapisy na 
rok szkolny 1930-31 przyjmuje Sekretarjat 
„Domu Dziecka“ do 27 czerwca i od 25 wrze- 
śnia r. b. w godz. od 9 do 14, zaś w okresie 
wakacyjnym t. j. od 28 czerwca do 24 wrześ- 
nia r. b. w kancelarji „Ogniska“ w godz. od 
15 do 19. 

— Akt maturalny w gimnazjum im. J. Le- 
lewela. W sobotę dnia 21-go czerwca T. b. 
o godz. 12.30 odbędzie się w gimnazjum im. 
J. Lelewela w Wilnie akt maturalny i zakoń- 
czenie roku szkolnego. À 

Na tę uroczystość Dyrekcja Gimnazjum 
zaprasza Opiekę Domową maturzystów oraz 
uczącej się młodzieży. . 

— Wystawa prace uczniów Państwowej 
Średniej Szkoły Ogrodniczej otwarta została 
w dniu 15-go czerwca r. b. w lokalu szkoły 
przy ul. Sołtaniszki Nr. 50 i trwać będzie do 
dnia 1-go lipca r. b. 

— Uroczystość szkolna. W dniu 17 bm . 
w Liceum Żeńskiem im. Filomatów odbyła 
się uroczystość wręczenia świadectw dojrza- 
łości abiturjenitkom Liceum Ogólnokształcą- 
cego i Liceum Handlowego p. St. Pietrasz- 
kiewiczówny. 

W sali bogato udekorowanej zielenią i 
kwiatami zebrały się wszystkie uczenice wraz 
ze swoimi wychowawcami. 

Uroczystość zakończyła się wspólną her- 
batką urozmaiconą $piewami i deklamacjami 

Świadectwo ukończenia Liceum Ogólno- 
kształcącego otrzymały: Ciechanowska Anna, 
Hegbrowska Marja, Kauiczówna Zofja, Ko- 
stakówna Idalja, Krzyżańska Halina, Kwiat- 
kowska Helena, Lechówna Wiktorja, Lewic- 
ka Aleksandra, Prokopowiczówna Anna, So- 
kołowska Joanna, SŚprudinówna Eugenja, 
Szmitówna Halina, Wajsowówna Faryda, 
Wieticzkówna Helena i Wrześniowska Zofja. 

Świadectwo ukończenia Liceum Handio- 
wego otrzymały: Budzińska Ludwika, Chą* 
dzyńska Zofja, Długoszówna Norberta, Go- 
golewska Danuta, Iwaszkiewiczówna Stani- 
sława, Kisielewska Anna, Kozłowska Irena, 
Kwiatkowska Longina, Minkiewiczówna Ta- 
tjana i Terlecka Stanisława. 


SPRAWY AKADEMICKIE 


' — Wileński Komitet Akademicki wzywa 
Ogól Młodzieży Akademickiej do wzięcia jak 
najliczniejszego udziału w procesji Bożego 
Ciała w dniu 19 czetwca r. b. 

Zbiórka na dziedzińcu Piotra Skargi o g. 
3 min. 30 rano. 


ŻYCIE LITEWSKIE 


— Maturzyści gimnazjum litewskiego. W 
r. b. ukończyło gimnazjum litewskie w .Wi- 
nie 28 maturzystów. W związku z tem odbył 
się uroczysty akt rozdania matur. Z okazji tej 
przemawiali dyr. gimn. p. Szyksznis, prof. 
Otrębski (jako prezes Komisji Egzaminacyj- 
nej), ks. Wiskont (prezes T-wa Św. Kazimie- 
rza) i stud. Martinkenas. Prof. Otrębski za- 
kończył swe polskie przemówienie zwrotem 
w języku litewskim ,Myśmy swe obowiązki 
dobrze spełnili“ (pod adresem abiturjentów) 

Ze strony maturzystów przemawiał Cze- 
mis dziękując ciału profesorskiemu oraz spo- 
łeczeństwu za pracę i pomoc. Wreszcie od- 
śpiewano hymn narodowy. 

— Koncert „Święta Wiosny“. W ub. nie- 
dzielę odbył się w Klubie Kupieckim trady- 
cyjny litewski Koncert „Šwięta Wiosny“. Wy- 
konano szereg utworów solowych, instrumen- 
talnych i chóralnych (uczniowski chór li- 
tewski), 


SPRAWY BIAŁORUSKIE 


,-— Egzaminy maturalne w gimnazjach 
białoruskich. Dnia 4 czerwca ukończone zo- 
stały egzaminy maturalne w Wileńskiem Gi- 
mnazjum Białoruskiem. Do egzaminów do- 
puszczono było 15 maturzystów (w tem 3 z 
zastrzeżeniami) i 12 eksternistów (w tem 5 
z gimnazjum Kleckiego). Przewodniczącym 
Państwowej Komisji Egzaminacyjnej z ra- 
mienia Kuratorjum był dyr. gimn. im. Sło- 
wackiego p. Antoni Narwoysz. 

(Zdało egzamin i otrzymało świadectwo 
dojrzałości 13 abiturjentów Wileńskiego GE 
mnazjum i 4 eksternistów (w tem 1 z gimna- 
zjum Kleckiego). 

— Dnia 17 czerwca zakończone również 
zostały egzaminy małuralne w Nowogródz- 
kiem Gimnazjum Białoruskiem. Z dopuszczo- 
nych do egzaminów 16 maturzystów zdało 
egzamin 11. Przewodniczącym Komisji Egza- 
minacyjnej był dyr. Państwowego Gimnaz- 
jum w Słonimiu. 


SPRAWY ROBOTNICZE 


— Redukeja robotników samotnych. Wy- 
dział opieki społecznej magistratu m. Wilna 
naskutek braku odpowiednich funduszów 
-przeprowadza obecnie w dalszym ciągu sto- 
pniową redukcję robotników samotnych za: 
tradnianych na robotach miejskich z kredy- 
tów Ministerstwa Pr. i Op. Sp. 

W chwili obecnej na robotach miejskich 
zatrudnionych jest 1211 osób. 

— Egzaminy ezcladnicze dla posiadają- 
cych świadectwa ukończenia szkół rzemieślni 


, £zych na wydziałach ślusarskim i stolarskim 


odbędą się przy Państwowej Szkole Rzemie- 
ślniczo-Przemysłowej w Wilnie (ul. Kopani 
ca 5 — Zarzecze) poczynając od dnia 23-go 
czerwca r. b. 

Podania należy składać w kancelarji po- 
wyższej szkoły w godzinach urzędowych do 
dnia 21-go czerwca T. b. 


ZE ZWIĄZKÓW i STOWARZYSZEŃ 


— Do Członków Koła Wileńskiego Związ- 
ku Oficerów Rezerwy podaje do wiadomości 
Zarząd Koła że uzyskał na niedzielę dnia 22 
czerwca r. b. od godz. godz.15—18 strzelnicę 
do broni małokalibrowej na Pióromoncie. 
Życzący odbyć próbne strzelanie małokali- 
browe proszeni są o zgłoszenie się do Związ- 

' (ku (ul. Mickiewicza 13 Kasyno Garnizonowe) 
o godz. 14.45 z własnemi nabojami „Szorta'* 
typu 8 K roz. 22. 


— Zarząd Towarzystwa Miłośników Wie- 
dzy Skarbowej w Wilnie podaje do wiado- 
mości iż w dniu 20 czerwca o godz. 20-ej w 
lokalu Izby Skarbowej (W.-Pohulanika 10) 
mag. praw. Runcewicz Władysław wygłosi 
odczyt p. t. „Zagadnienie naukowej organi 
zacji pracy w podatkach bezpośrednich w 
Polsce“. Wiprowadzeni goście mile widziani. 


— Umoeowanie brzegów Wilji. Jak się do- 
wiadujemy, Dyrekcja Dróg Wodnych w Wil- 
mie pnzystępuje w bieżącym sezonie letnim 
do umocowania brzegów Wilji na Antokolu 
koło więzienia wojskowego. : 


NADESŁANE 


— Długi i łani kredyt na Żniwiarki. Po- 
nieważ tani i prędki sprzęt zboża możliwy 
jest tylko przy posiadaniu żniwiarki, firma 
ZYGMUNT NAGRODZKI w Wilnie (ul. Za- 
walna li-a) i w Baranowiczach (ul. Senator- 
ska 13) w dążeniu swojem do rozpowszech- 
nienia tych tak miezbędnych dla rolnika ma- 

i szym, sprzedaje je na warunkach nasiępują- 
cych: Cena żniwiarki szwedzkiej „VIKING“ 
— zł. 1100. Z tego przy nabyciu — zł. 100 — 
reszta zaś może być spłacana do dnia 1 mar- 
ca 1932 r.: w 20-tu ratach miesięcznych po 
zł. 50 mb w 10-ciu ratach dwumiesięcznych 
ipo zł. 100 lub też w 5-ciu ratach czteromie- 
sięcznych po zł. 200, przyczem pierwsza mie- 
sięczna rata płatną będzie dopiero 1 paździer- 
nika roku bieżącego. 

Kredyt do dnia 1 października wolny od 
procentów, dalej z dorachowaniem procen- 
tów w wysakości pobieranej od dyskontowa- 
nia weksli rolników przez Państwowy Bank 
Rolny. 

Nabywający za gotówkę otrzymują bez- 
płatnie amerykańską maszynkę do ostrzenia 
moży żniwiarkowych — rzecz wielce poży- 
teczna. y 

Dla Spółdzielni ceny hurtowe. - 

Oprócz żniwiarek szwedzkich „VIKING“ 
Składy Nagrodzkiego posiadają żniwiarki 
amerykańskie w cenie tylko o zł. 100 droż- 
sze od szwedzkich. Warunki kupna te same. 

W Składach Nagrodzkiego stale się znajdu- 
ją części zapasowe do maszyn nabytych u 
niego (co jest rzeczą dla rolników niezmier- 
nej wagi), są monterzy, którzy na każde we- 
zwanie klijenta Spieszą z pomocą, a przy 
składzie jego w Wilnie i zakłady reperacyjne. 


TEATR | MUZYKA 


— Teatr Miejski na Pohulance. Dziś we 
czwartek dnia 19 b. m. o godz. 8 punktual- 
nie w Teatrze Miejskim na Pohulance odbę- 
dzie się galowe przedstawienie zaszczycone 
obecnością Pana Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej Polskiej. Odegrana będize opera narodo- 
wa „Krakowiacy i Górale“ z okolicznościo- 
wemi kupletami. Pozostałe w minimalnej ilo- 
ści bilety są do nabycia w kasie teatru „Lu- 
tnia“. 

— Otwarcie sezonu teatralnego w ogro- 
dzie po-Bernardyńskim. W sobotę dnia 21-go 

, b. m. o godz. 8.30 wiecz otworzy swoje pod- 
woje zupełnie odremontowany i odnowiony 
miły teatrzyk letni w ogrodzie po-Bernar- 
dyńskim. „Porwanie Sabinek“ klasyczna far- 
sa Szenthana pełna werwy, dowcipu i sa- 
tyry w wykonaniu pp. Małyniczówny, Mali- 
nowskiej, Niwińskiej, Sewerinówny oraz pp. 
Łubiakowskiego, Karczewskiego, Ciecierskie- 
go, Borskiego, Dejuniewicza i Zelwerowicza 
(kapitalna rola dyrektora wędrownego teat- 
ru) — rozpocznie cykl wieczorów letniego 
sezonu. Ceny miejsc zniżone. Kasa „Lutni“ 
już rozpoczęła sprzedaż biletów. 

— Teatr Miejski „Lutnia“ Dziś ze wzglę- 
du na przedstawienie galowe na Pohulance 
teatr nieczynny. i 

Jutro „Genjusz i Kucharka* z Niwińsńą 
i Zelwerowiczem w tytułowych rolach. * 

Od soboty dnia 21 czerwca wchodzi na re- 
pertuar nowa sensacyjna lekka komedja a- 
merykańska p. t. „Narzeczona z dachu“. Ty- 
tułową rolę gra p. Ejchlerówna w otoczeniu 
pp. Detkowskiej, Wasilewskiego, Ziembiń- 
skiego, Detkowskiego, Żurowskiego Suaya i 
Wyrwicza, który sztukę tę wyreżyserował. 
„Narzeczona z dachu“ otrzyma nową oprawę 
sceniczną pomysłu p. Ziembińskiego. 

— Pożegnalne występy rosyjskiej trupy 
dramatycznej z Rygi. Po ogromnych sukce- 
sach odniesionych w Warszawie i innych 
miastach Polski artyści rosyjskiego teatru 
dramatycznego z Rygi w drodze powrotnej 
do Łotwy jeszcze raz wystąpią w Wilnie w 
tnzech pożegnalnych przedstawieniach w dn. 
19, 20i 21 b. m. tym razem w Sali teatru przy 
ul. Ludwisarskiej 4. 3 

Przedstawienia teatru rosyjskiego w War- 
szawie cieszyły się ogromnem powodzeniem 
a o grze artystów zarówno jak | w Wilnie, 
najwybitniejsi krytycy teatralni pisali najpo- 
chlebniejsze recenzje. 

W Wilnie wystawione zostaną: w dn. 19 
b. m. „Zbrodnia i Kara“ Dostojewskiego, 20 
b. m. „Dni naszego życią* L. Andrejewa i 21 
b. m. o godz. 3 po poł. „Cłowiek z teką" 
Fajko, wieczorem zaś „Miłość księga złota” 

A. Tołstoja. W przedstawieniach tych udział 
biorą pp.: Wiedryńska, Bunczuk, Mielnikowa 
Jakowlew, Jurowski, Tokarzewicz Crengeri 
1 inni. Bilety już są do nabycia w księgarni 
»Lektor“ (ul. Mickiewicza 4) i w kasie te- 
atru od godz. 11 rano. 

— Wileńskie T-wo Filharmonieczne. Og- 
ród po-Bernardyński. W piątek dnia 20-go 
czerwca odbędzie się koncert muzyki opero- 
wej Wileńskiej Orkistry Symfonicznej pod 
dyr. Kazimierza Wilkomirskiego z udziałem 
znanej śpiewaczki J. Krużanki. W progra- 
mie Czajkowski, Greczaninow, Puccini, Ro- 
życki, Wagner, Werdi i inni. 

Początek o godz. 8©j wiecz. 

— Popis publiczny uezniów i nezenie Kon 
Serwatorjum Wileńskiego. W niedzielę dnia 
22 b. m. o godz. 12 w poł. w sali Teatru Miej- 


` skiego „Lutnia“. odbędzie się doroczny popis 


publiczny »ezńów i nczenic Konserwator 
jum Muzycznego w Wiline. Czynne będą kla- 
Sy: fortepianu, śpiewu solowego, skrzypiec, 
instrumentów dętych, kameralna i orkiestro- 
wa. Bilety zawczasu do nabycia w kasie Te- 
atru „Lutnia'* od godz. 11—9 wiecz. 


RADJO 


CZWARTEK, dnia 19 czerwca 1934. 
10.15: Transmisja nabożeństwa z Pozmąa- 
mia. 11.58: Sygnał czasu i komunikat meteo- 


.rologiczny. 16.00: Koncert, odczyt i feljetom. 


17.00: Kronika życia młodzieży. 17.30: Kom- 
cert. 18.50: Przegląd filmowy. 19.15: Koncert 
pieśni. 19.45: Feljeton i sygnał czasu. 20.00: 
Progarm na piątek i rozmaitości. 20.15: Kom- 
cert popularny, słuchowisko z Krakowa, ko- 
munikaty i muzyka taneczna. 


"PIĄTEK, dnia 20 czerwca 1930. 


11.58: Sygnał azasu z Warszawy. 12.05: 
Gramofon. 13.10: Komunikat meteorologicz- 
ny 16.10: Program dzienny. 16.15: Gramofon. 
17.00:Komunikat L. O. P. P. 17.15: „Co nas 
boli?“ 17.25: Koncert. 18.20: Audycja Pen- 
Klubów. 18.50: Audycja literacka ku czci WL 
Orkana. 19.15: „Dusza Wilna“ odczyt. 19.40: 
Prasowy dziennik radjowy i sygnał czasu. 
20.00: Program na sobotę i rozmaiłości. 
20.15: Koncert i komunikaty. 23.00: Retrans- 
misje stacyj zagranicznych. 


SOBOTA, dnia 21 czerwca 1930. 


11.58: Sygnał czasu z Warszawy. 12.05: 
Gramofon. 13.10: Komunikat meteorołogicz- 
ny. 16.10: Program dzienny. 16.135: Muzyka 
popularna. 17.00: Kom. Wil. Tow. Organ. i 
Kółek Rolniczych. 17.20: Audycja dla dzieci, 
18.20: Pół godziny Pen-Klubów. 18.50: „Italja 
z lotu ptaka“ feljeton. 19.15: Program na na- 
stępny tydzień. 19.40: Prasowy dziennik ra- 
djowy, sygnał czasu i feljeton. 20.15: Kon- 
cert pieśni hebrajskich. 21.15: Koncert, fel- 
jeton i komunikaty. 23.00: Muz. taneczna. 


Nowinki radjowe. 
RADJOWY DZIEŃ MORZA. 


Wspaniały rozwój Gdyni, która z iście 
amerykańskim rozmachem w przeciągu za- 
ledwie lat kilku z małej wioski rybackiej u- 
rosła do rozmiarów wielikego miasta porto» 
wego — życie i praca naszych młodych wil- 
ków morskich, godnych spadkobierców słyn- 
nego Jana z Kolna — stały rozrost polskiej 
marynarki handlowej 1 wojennej — oto. co 
będzie przedmiotem ,„Radjowego Dnia Mo- 
rza“, który jak wiatr słony i poszumny, wnie- 


< sie odżywcze tchnienie do naszych głośru- 


ków i słuchawek dnia 25-go czerwca r. b. 
o godz. 4-ej po poł. p A 4 

W dniu tym wszystkie słacje polskie na- 
dawać będą program specjalny, poświęcony 
polskiemu morzu. O godz. 4-ej po poł. us- 
łyszymy kilka krótkich Wilkaminutowych 
przemówień szeregu wybitnych osob'stości. 
poczem nadany zostanie szum morza, tran- 
smitowany bezpośrednio z Gdyni. Poprzedzi 
on cały szereg arcyciekawych i oryginalnych 
audycyj, częściowo transmitowanych z Gdy- 
ni a częściowo nadawanych ze studja. W tym 
celu mikrofony sprawozdawcze Polskiego Re 
dja zainstalowane zostaną w Gdyni na brzegu 
morza, na statku wojennym, w porcie han- 
dlowym, na wieży ciśnień, przy żórawiach, 
ładujących węgiel, oraz na molo, przy któ- 
rem zatrzymują się statki handlowe, coraz 
liczniej przybywające ze wszystkicn strou 
świata. a Y 

Jako jedna z pierwszych tramsmisyj £ 
Gdyni zostanie nadana inscenizowana bitwæ 


-morska. W wykonaniu tej transmisji — slu- 


chowiska współdziała z Polsk. Radjem Pol- 
ska Marynarka Wojenna, której dowództwo 
mie szczędzi starań, aby transmisja ta wy- 
padła jak najlepiej i dała słuchaczom pełnię 
wrażeń. 

Pełną nastroju będzie transmisja opusz- 
czenia bandery na polskim statku wojennym, 
transmisja apelu wieczornego, oraz transmi» 
sja z brzegu morza. Ciekawy plon przyniesie 
również wędrówka mikrofonu sprawozdaw- 
czego po porcie handlowym, gdzie mikro- 
fon zwiedzi kilka obcych statków, wedrze się 
do biura kapitana portu, oraz asystować bę- 
dzie przy naładunku i wyładunku siatków, 

„Radjowy Dzień Morza“ wymaga w:elu 
skomplikowanych prac przygotowawczych, 
zarówno technicznych, jak reżyserskich i 
sprawozdawczych. Niejednokrotnie też przed 
stawiciele Wydziału Technicznego oraz Lite- 
rackiego Polskiego Radja jeździli do Gdyni, 
przeprowadzając odpowiednie próby i ba- 
dania. I tym razem okazało się, że dla tech- 
ników radjowych żądne trudności mie istnie- 
ją. Np. w celu połączenia rozrzuconych po 
całym porcie mikrofonów sprawozdawczych 
musiano przeprowadzić około 10 klm nowych 
kabli telefonicznych, co bynajmniej do naj- 
łatwiejszych zadań nie mależało. 

iPodnieść należy, że Polskiemu Radju £ 
wydatną pomocą przy realizacji „Dnia Mo- 
rza“ pośpieszyło dowództwo Marynarki Wo- 
jennej Ministerstwo Przem. i Handlu oraz 
Departament Marynarki M. S. Wojskowych, 
Spodziewać też się wolno, że „Radjowy Dzień 
Monza“ wypadnie jak najlepiej przynosząa 
słuchaczóm moc wrażeń i stanowiąc piękną, 
ciekawą i celową propagandę naszych po- 
czynań morskich. 


NĄ WILEŃSKIM BRUKU 


- Noena wizyta złodziei w sklepie. 


Nocy ubiegłej wdarli się złodzieje do skle- 
pu Frejdy Zylber (ul. Kacza 7) i po splłądro. 
waniu go, skradli dwa worki cukru i gotów- 
ką 150 złotych. 

Ogólne straty poszkodowana oblicza na 
420 złotych. i 


Ukradli rower. 

Z mieszkania Józefa Siwego (ul. Raduń- 
ska 13) w czasie nieobecności domowników 
skradziony został rower. 

Dochodzenie ustaliło iż kradzieży dopuś- 
cili się trzej złodzieje, z których jednego 
Teodora Węgiero policja zatrzymała a ode- 
brany od niego rower zwróciła poszkodowa- 
nemu. 


Sprawa skradzionego zegara 
wyjaśniona. 

W toku dochodzenia w sprawie zatrzy- 
manych Pietrzykowskiego i Masela ze skra- 
dzionym zegarem, o czem donosiliśmy we 
wczorajszym numerze, ustalono, iż zegar Zo- 
stał skradziony w szkole powszechnej Nr. 29 
mieszczącej się przy ul. Antokolskiej 42. 

Szkoła zegar odzyskała. 


Niefortunne występy złoczyńców. 

Funkcjonarjusze służky Śledczej areszto- 
wali w Wilnie Michela Szabada, przybyłego 
z Białegostoku i Chilela Mobicza z Grodna, 
którzy najwidoczniej zjechali do Wilna na 
gościnne występy. 

Stwierdzono bowiem, że obaj zatrzymani 
sa zawodowymi złodziejami i niejednokrotnie 
sarani. 


Harce samochodowe. 

Autobus Nr. 14479 prowadzony przez szo- 
fera Franciszka Dłużniewskiego, jadąc z nad 
mierną szybkością wpadł na dorożkę należą- 
cą do Kazimierza Szajdekisą. 

Dorożka uległa uszkodzeniu. 

= Autobus prowadzony przez Władysła- 
wa Urochockiego na ul. Legjonowej stanął 
wskutek zepsucia się motoru. 

3 Bezradny szofer, najwidoczniej chcac za- 
sięgnąć pomocy, usiłował wskoczyć do prze- 
jeżdżającego w tym czasie samochodu woj- 
skowego, uczynił to jednak tak niefortunnie 
że uległ silnemu poszwankowaniu. 

„ W szpitalu Św. Jakóba, dokąd Brochoc- 
kiego przewieziono, okazało się iż ma on pos 


łamane żebra. ź 
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NOWOŚCI WYDAWNICZE 

— Marek Romański: Tajemniea Kanała 
-La Manche. Wyd. Renaissance — Uniwersum. 
Znów mniej więcej to samo: Kryminały, pie- 
miądze, agenci, detektywi... uf! Pokarm du- 
chowy dla szerszych mas zapewniony pe 
2 zł. za tom. I czegóż potem chcą od bied- 
nych ałodziejaszków? Uczą (przymus szkol- 
my) na gwałt czytać, by potem kształcić ,„za- 
wodowo' na takiej literaturze. 


WŚRÓD PISM 


— Wyszedł z druku Nr. 24 tygodnika 
„Kobieta Współezesna* — „O wyborze za- 
wodu“. 

Numer ten zawiera informacje dla dziew- 
cząt kończących szkołę powszechną, zawo- 
dową i średnią w sprawie wyboru zawodu. 

Podaje wszelkie dane dotyczące dróg do 
zdobycia zawodu, zapotrzebowania na rynku 
pracy, perspektyw w danym zawodzie. In- 


AK UR J ER 


formacje obejmują rzemiosło, handel, rolni- 
ctwo, ogrodnictwo, zawody społeczne, praw- 
nicze, sanitarne, inżynierję i t. p. 

W doatdku „Mój Dom“ są podane warun- 
ki wiełkiego konkursu amatorskiego z na- 
grodami na roboty damskie. Konkurs ten jest 
pierwszym tego rodzaju u nas i niewątpliwie 
spotka się z zainteresowaniem wszystkich 
pańwykomywujących własnoręcznie artysty- 
czne roboty. 

— Treść N-ru 12 ilustrowanego dwutygo- 


W IE EIN 5 RI 


nika „Świat Kobieey*: Lyx: Gęś; Wacław 
Grubiński: Inna stopa; Ana Ludwika Czerny: 
Hrabina Prowancji, druga korona Riki Pia- 
stówny; Kazimierz Brończyk: Na margine- 
sie „Lemina“ Ossendowskiego; Juljusz Stępo- 
wski: Sobieski i Marysieńka; Panit Istrati: 
Kobiety i dzieci w Rosji soweckiej; Marja Mo 
rozowicz-Szczapkowska: Rozmowa z Hermi- 
nją Naglerową; Kazimiera Alberti: Makaty 
Wiesławy Jasińskiej; Aurelja Wyleżyńska: 
Dom który sobie upodobałam: powieść, re- 


cenzje, higjena i kultura ciała. Artykuły o 
modzie, o perkalikowem lecie (J. Osińska), 
o głównych gnzechach toaletowych Polki 
(Rita Roy); wdzięczne modele mód, artysty- 
czne roboty i t. d. 

— Tradycyjny numer automobilowo-tury- 
styczny „Tygodnika Ilustrowanego, ukazał 
się w szacie wyjątkowo barwnej. 

W treści numer zawiera artykuły facho- 
we pióra inż. R. Morsztyna, inż, M. Okęckie- 
go, S. Strakacza, omawiające zasadnicze za- 


Nr.139 (1781) 


gadnienia samochodowe i turystyczne. 
Feljetony Marjana Hemara, J. Kolłupajło,, 
p- Well i in. łącznie z częścią fachową. Na 
uwagę zastuguje mapa stanu dróg samochodo 
wych w Polsce oraz syntaza przyczyn, wypa- 
dków i katastrof na naszych drogach. 


Czyś zwiedził Wystawę Plastyków? 
EEG IGE UTENA Ra 


Od dnia 17 do 19 czerwcą 
1930 roku włącznie 
będą wyświetlane filmy: 


strjackiego. 


program, „Zdradziecki szejk“ "79 ~v 2e 


Kim Miejskie 


m Lu 


SALA MIEJSKA 
tostrobramska 5. 


Nad 


Aktów 10. W rolach głównych: A 


Marsz Radeckieg 


Dramat, ilustrujący naj- 
piękniejsze epizody z ży- 
eia feldmarszałka au- 


gnes Hr. Esterhazy I Karol Forest. 
h aktach. 
Początek seansów o g. 6-ej. 


Kasa czynna od g. 5 m. 30. 


NAJWIĘKSZY WYBÓR 


SA__w* ZAKŁAD . 
SZTUCZNYCH WÓD MINERALNYCH 


pod firmą: 


Następny program „JACKIE MARYNARZEM". 


Pierwszy dźwiękowy | DZIŚ! SENSACJA I WIELKI PRZEBÓJ DŻWIĘKOWY! 
KINO-TEATR Na seansy u godz, £ i pół i 6-ej Ceny zniżone Balkon 60, Parter 1 zł. 


„HELIOS“ SZALONA DZIEWCZYNA tiean 


pea ze Bpliewem z czasów wielkiej 
wojny, 
W rol. gł. dwie bohaterki ekranu ELEONOR BOARDMAN i ALMA RUBENS. — Reż. Genjalny Henry King. 
Vilno, Wileńska 38.3 Niewidziane jeszcze w żadnym flmie scenv ataku tanków wśród morza płomieni. Pocz. b g. 41/, ska 10. =. 
ści, pożądania miłości i pie- 


z TRUCICIEL 
nawiści. 
W ia NEA wszech - 


Dawno oczekiwany 
światowej sławy tragik KONRAD VEIDT i MARY PHILBIN 


e di 4 
Poczętek o godz. 5-ej ost. seans 10.30. — Ceny miejse do godz. 7-ej parter 1 zł. Balkon 580 gr. 


Karnawał miłości 


Jak zdobyć serce mężczyzny? r+ 
W roli gł urocza „Miss Italja* CARMEN BONI 


(czyli romans hrabianki L) upajający film miłosny w 10 akt. 
W rol. gł. 


' „Zmartwychwstanie Doors del Rio”: kot" la Rogue 
e piw „ALRAUNE” 


Paweł Wegener i Iiwan Petrowicz. 


Tragedja trzech istot trawio- 
nych ogniem trzech namiętno- 


Dźwiękowe kino 


„NOLLYWOOD“ 


Mickiewicza 22. 


z x ielki ni ł 
Balikie Kino Dziś! Wielki niebywały program! 


WANDA 


Wielka 30. Tel. 14-81. 


Dziś i dni następnych. podług goang powieści H. Ewersa 


słówayh Brygida Helm 


głównych 


Film nadzwyczaj zajmującej treści, przed- 
stawia pochodzenie, wychowanie i prze- 


Kino Kolejowe 


OGNISKO 


(ebok dworca kolejow.) | życia sztucznie stworzonej kobiety, która staje się uwodzicielką swego domniemanego ojca. Pocz. seansów 
aà godz. 6 w nieczielę i sw. o 4 p.p. 
KINO-TEATR Dziś film, jakiego Wilno jeszcze nie widziało. 
4 Obraz ten Kino „Sport* wyświetla pierwsze w całej Polsce. Z zapartym oddechem i niesłąbnącem ani na 
S P 0 R T chwilę zainteresowaniem śledzi się wspautalego r. WILLJAMA DESMONDA w filmie: 
- Podwójne oblicze zawody sporto 
Wielka 36. Ę ! Zawody sportowe. 
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Ogłoszenie o przetargu 


Nagrodzone na l-ch Targach Północnych 
i Wystawie Rolniczo-Przemysłowej 


w Wilnie — 1928 r. 
Wielkim Złotym Medalem 


| NAJ LEPSZE 


STRUMENT) 
GEODEZTINE: 


Wydział Powiatowy Sejmiku Brasławskiego ogła- 
szą nNiniejszem kieograniezony pisemny przetarg 
ofertowy na budowę 2-ch betonowych filarów mostu 
drogowego przez rzekę Drujką w m. Druji na dro- 
dze wojewódzkiej Brasław granica państwa o ogól- 
nej ilości robót betonowych 705,4 mtr’. Cement 
i kamień potrzebny do budewy opór mostowych zo- 
stanie wydany na miejseu robót przez wydział po- 
włiatowy. Przetarg odbędzie się w dniu 30 czerwca 
r. b, o godzinie 12-ej w południe w lokalu Dyrekcji 
Robót Publicznych w Wilnie ul. Magdaleny 2 pok. 87. 
Pisemne oferty winne być złożone najpóźniej w tym- 
że dniu o godzinie 12-ej w południe w kancelarji od- 
działu drogowego Dyrekcji Robót Publieznych; p. 86. 
Oferty winny zawierać: 1) wypełniony ślepy koszto- 
rysz podpisem oferenta, 2) deklarację ofertową Z o- 
świadczeniem, że znanym  oferentowi warunkom 
technieznym poddaje się bez zastrzeżeń, 3) wadjuma 
w wysokości b% od oferowanej sumy. Rozpoczęcie 


2 
| rubet winuo nastąpić majpóźniej 15 lipea 1930 roku. 


Teodolity, 
niwelatory, 
astrolabje, 
goniometry, 
planimetry 


VAW WEYDE me 


TAŚMY MIERNICZE, RULETKI I PRZYBORY iE 


| 
| 
| w wielkim wyborze 
| 
| 


Projekt mostu i opór, warunki i przepisy techniczne, 
ślepy Kosztorys, Oraz projekt nmowy są do przej- 
rzenia w godzinach od 12-ej do 13-ej w pokoju 88 
Dyrekcji Robót Publicznych. Wydział Powiatowy 
Sejmiku Brasławskiego zastrzega sobie prawo wy- 
boru oferenta, uzależniając ta od fachowych I finan- 
sowych zdolności 
przyjęcie żadnej oferty. 


powszechnie 
przedsiębiorstwa, względnie nie- 


znanej firmy 2191 —2 


Kolektura Państwowej Loteri Klagowej 


Związku inwalidów Wojennych 


R. P. Nr. 817 w Wilnie 
została z dniem 18 b. m. PRZENIESIONA ze 
Współdzielni Wojskowej przy ul. Mickiewicza 
Nr. 13 — do Hurtowni Tytuniowej Nr.8 przy 
ul. Ostrobramskiej Nr. 19 — o czem zawia- 

damia swych stałych odbiorców. 


SKŁAD FABRYCZNY w POLSCE 


„OPTYK RUBIN“, wilno, 


Dominikańska Nr. 17, telefon Nr. w s 58. 


Najstarsza firma w kraju (egzystuje od 1840 roku), 
UPPER OBWODU PODPÓR PH0 


NAJKORZYSTNIEJ Akuszerka 


raza zatr: GŁOWIŃSKIEGO | | Maria Roina 


rantowanej dobroei u 

Połeeamy różne nowości sezonowe, markizety, 
przyjmuje od 9 rano 
do 7 w. ul. Mickie- 


jedwabie, satyny, perkala oraz pończochy i skar- 
wioza 30 m. 4. W. Zdr. 


petki modne. 
Ne 3093 1898 


2200 


020440 0940000 0400490 000900040409904400040900004400040200 


Sprzedam za 600 zł. 


Komplet — sypialnię dobowa 


Uwaga — Wileńska 27. 2083 Ogłądać można od rana do 2-ej godz. 
f Lasoń, ul. Subocz 17 m. 49. 


04024 Aeetoeo tte tettette tttooo teeaee ttoeeeoeeteee e 


FOTO-APARATÓW 


najsłynniejszych firm 


„E. TROMSZCZYŃSKI" 
w WILNIE 
pod kierownictwem współwłaści- 
ciela prow. Wrześniowskiago 
poleca 
sztuczne wody mineralne (Vichy, 
Ems, Karlsbad i inne) i napoje chło- 
dzące, przyrządzane wyłącznie na 
cukrze. 


I NAPOJÓW N 


Zakład: Piwna 7. Magazyn: Wielka 50. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Wilnie, I rewiru 
zamieszkały w Wilnie, przy ul. Połockiej 14 m. 3. 
zgodnie z art. 1030 U. P. C. cbwleszcza, iż w dniu 
3 lipea 1930r., o godzinie 10 rano, w Wilnie przy 
ul. Połockiej Nr. 17— 2, odbędzie się sprzedaż z licy- 
tacji publicznej majątku ruchomego Mleczysława 
Gniadkowskiego, składającego się z mebli, Oszaco- 
wanego na Sumę złotych 460, na zaspokojenie pre- 
tonsji Wiktora Minko 

738/V1-2192 


„OPTYK RUBIN“ 


Wilno, Dominikańska 17, telefon 10-58. 
Najstarsza firma w kraju (egz. od r. 1840). 


PLAŻOWE 


KAPELUSZE, PARASOLKI oraz KĄPIELOWE KOSTJUMY, 
prześcieradła, ręczniki i wiele innych nowości sezonu letniego 


O.KAUICZ 


| w składzie optycznych, fotograficznych i geodezyjnych artykułów 


2202 G 


Komornik Sądowy A. USZYŃSKI. 


| Poszukuję pokoju 
z wszelkiemi wygodami w śródmieściu, 


oferty do Adm. „Kurj. Wil.“ pod M.N. 


PIEGI 


ŻOŁTra PLAMY, 
OPALENIZNĘ 
USUWA POB 


APTEKARIA 
JANA GADEBUS 
„AXELĄ” "a 


©. MAŁY- ze 2.50 
Se. DUŻY- zt 4.56 


rail MYDLO 
> BE +83 


poleca 


: Wilno, 
Firma 


ul. Zamkowa 8 


SMAKOSZE PIWA! UWAGA! 


Już jest do nabycia wszędzie niebywałe 


jeszcze na kresach ŚWIATOWEJ SŁAWY 


PIWO ŻYWIECKIE 


Arcyksiążęcego browaru w Żywcu 


Do nabycła w składach aptecznych, 
aptekach I perfumerjach. 1994-0 


DRUSKIENIKE 
Pensjonat Aspazja” 


vis a vis parku i zarządu. 


Od roku 1843 istnieje 


Wilenkin 


Zdrój Żywiecki", „Marcowe“ Porter“ i „Ale*. zdrojowego, w czerwca 
4 y « | x ul. TATARSKA 20 ceny zniżone, Informacje 
odznaczone najwyższemi nagrodami w kraju i zagranicą. g Pm ri PE 
i r m. 11 u atko.. 
Reprezentacja na województwa: Włleńskie, Grodno, Lidę i Wołożyn P. 


Mebie 


WILNO, ZARZECZNA 19. 2204 


Dowynajęcia 


ta wielokrotnie mocniejszy I 


1980 
jadalne, £y plalne i ga- 
ee binetowe, kredensy, o 
A . . z. <B stoły, szafy, łóżka it.d. 2 POKOJE 
Do Gospodyń ; «dających o czystość miesz Najsolidniei Wykwintne, Mocne, w 
a japońska fabryka Azumi NIEDROG O, Z osobnem 
i K-o w Osako wypuściła na loknjemy gotówkę na ta dogodnych warnnkach wejście 
rynek udoskonalony proszek | oprocentowanie. Mec- I NA RATY J l m, 
„KATOL" w zóltych pudełkach, ne gwarancje i zwrot z Ś 
który jest nieco droższy od terminowy, 2103 NADESZŁY NOWOŚCI. u. OW. Ignacego 
poprzedniego wyrobu Katolu w | Dom H.-K. „ZACHĘTA“ 
niebieskich pudełkach, lecz za- | Mickiewicza 1, tel. 9-05 No 5, m. 6. 
2048 


KAWIARNIA 


radykalnie tępi: muchy. mole, 25 

komary, pchły, wszy. pluskwy, | INŻYNIER r h « z à 

prusaki, mrówki, mazyce na OLESŁAW [l BWIN d 5 

roślinach pokojowych, ogroda- » | [r SZ all ] 6 

wych i w inspektach. ul. Królewska 9 

KŚ > » o 4-5 pokoj : 

à 4 r e kiej Kursy kierowców maje śniadania, obiady d apa. alediń 
z —* _ trudności. Kupcie pudełko Ka- samochodow ch. olacje — zdrowe, tanio 
a bę tolu i będziecie mieli spokój y I obficie. Zimne i gorące y Jg 


od lipca lub września 
Antokol 6/1 
dozorca wskaże. 


Centrala: Warszawa. 
Oddz.: Lwów, Suwałki- 
Bereza Kart., Zegrze, Wło 


zakąski. Piwo. Gabinety. 
Dla stołujących się mie- 
sięcznie zniżka. 


oraz czystość w domu, a szczególnie unikniecie 
chorób jak to: malarji, tyłusu i innych. | 


2190-1 


| 1.3 
| 
| 
| 
| $. 
| %: 

: 71 


Żądać w składach aptecznych I aptekach. | | cławek, Płock, Kutno. E 
jka una „A p piid 7) FK LU Katowice . » | |-| | lsi"| 1 
inne. = h s. , 
ZEGRENNEDENNESENE |wino.w.ściwanoś | (UIOMANIA E| Popierajcie Ligę 
uczy wróżby i sama wró- 


ży — od godz. 3—8 
ul. Piłsudskiego 5 - 2. 


Dyplom nasz ułatwia ot- 

rzymanie posady w całej 

Polsce, ponieważ Szkoła 
znana jest wszędzie. 


Morską i Rzeczną. 
OEZEZNNAM 
TEE 


Przy zakupach prosimy powoływać się 
na ogłoszenia w „Kurjerze Wileńskim“. 


S. S. VAN DINE. 32) 


wchodzącego do domu temi drzwia- 
mi Z rana, w fatalny dzień śmierci 


a 7} pean d w at 
Sprawa „biskupa. — vae giagi mn 


bywając papierośnicę.—Przepadło! 
Drukker rzucił mu badawcze 


rozwiązanym. Wstałem więc i prze- 
szedłem do gabinetu... 

— Dosyć — rzekł niedbale Van- 
ce-—To nie ma znaczenia. — Przy- 
kro mi, żeśmy panu zakłócili spo- 
kój. — Dał znak głową Markhamo- 


— Byliście u niej, prawda? Za- 
uważyłem, że pańskie uwagi są 
powtórzeniem niektórych jej nie- 
szkodliwych halucynacyj. 

Oczy Drukkera zwęziły się w 
dwie szparki. Spojrzał szybko na 


chwilę myślałem, że straci panowa- 
nie nad sobą, ale zdołał się po- 
wściągnąć. 

— Nie rozumiem pana. —W gło- 
sie jego wibrował intensywny gniew. 
Co ma z tem wszystkiem wspólnego 


Przekład autoryzowany 
Janiny $ujkowskiej. 


— Pradwdopodobnie i ona zaj- 
rzała do jego pokoju i przekonała 
się, że go nie było. Wkrótce potem 
doszła ją wiadomość © śmierci 
Sprigga i w chorej wyobraźni po- 
wstał momentalnie plan zepewnie- 
nia synowi alibi. Ale zapewniam 
cię, że zaczepiać go o nieścisłość 
w jego zeznaniach to to samo, co 
sprowadzić nową biedę. 


— Nie jestem pewny — odparł 
znacząco sędzia. — A może wła- 
śnie przyśpieszyłbym rozwiązanie tej 
okropnej historji. 

Vance milczał. Stał nieruchomo 
patrząc w ziemię na drżące cienie 
wierzb. Wkońcu rzekł cichym gło- 
sem. ' 

— Nie możemy sobie pozwolić 
na tego rodzaju ryzyko. Jeżeli to, 
co myślisz, okazałoby się prawdą i 
jeżelibyś się zdradził z otrzymaną 
informacją, mały człowieczek, który 
tu był dziś w nocy, mógłby się zja- 
wić ponownie w górnym hallu. I 
tym razera nie zadowolniłby się po- 


REDAKCJA | ADMINISTRACJA: Jagiellońska 3, Teleton 99. Czynne od godz. 9—3 ppoł. Naczelny redaktor przyjmuje od godz. 2—3 ppoł. 
nictwa przyjmuje ed godz. 12—2 ppoł. Ogłoszenia przyjmają się od godz. 9—3 I 7—9 wiecz, 
CENA PRENUMERATY: miesięcznie z edneszeniem do domn lab przesyłką pocztową 4 zł. 
ogłoszenia mieszitianiowe — 30 gr. za wyraz. 


katy — 1.00 zł. za wiersz redakcyjny, 


zostawieniem figury szachowej przed 
drzwiami. 

W oczach Markhama zaświeciła 
trwoga. 

Więc sądzisz, że powtarzając 
zeznania kucharki, naraziłbym ją na 
niebezpieczeństwo? 

— Okropną stronę tej sprawy 
jest to, że dopóki nie poznamy pra- 
wdy w całej rozciągłości, jesteśmy 
narażeni na ciągłe niebezpieczeń- 
stwo, — W głosie Vance'a brzmiał 
ton ciężkiego zniechęcenia. — Byle 
nieostrożny krok może grozić.., 

Drzwi wychodzące na ganek 
otworzyły się i w progu stanął 
Drukker. Zamrugał małemi oczkami, 
oślepiony silnym blaskiem słońca i 
spojrzał'na Markhama. Usta jego 
wykrzywiły się odpychjącym chy- 
trym grymasem, mającym naslado- 
wać uśmiech. 

— Spodziewam się, że panom 
nie przeszkadzam — przeprosił z 
grożnym zezem, ale kucharka poin- 
formowała mnię właśnie, że powie- 
działa panom jakoby mnie widziała 


spójrzenie i wyprostował się ru- 
chem cynicznej pewności siebie. 

— Więc cóż stąd, panie Druk- 
ker? — zapytał sędzia. 

— Chciałem tylko powiedzieć 
panom — odrzekł kaleka — że ku- 
charką jest w błędzie. Najwidoczniej 
pomieszała daty — tak często wcho- 
dzę tędy i wychodzę. Z rana, w 
dzień śmierci Robina, jak już pa- 
nom mówiłem, wyszedłem od Dil- 
lardów przez drzwi w murze na 
75 Śtreet i po krótkiej przechadzce 
w parku, powróciłem do domu 
drzwiami od frontu.  Dowiodłem 
Grecie, że się omyliła. 

Vance przysłuchiwał się uważnie. 
Nagle odwrócił się i spojrzał Druk- 
kerowi w oczy z wyrazem tozbra- 
jającej naiwności. 

— Czy przypadkiem nie użył 
pan jako argumentu figury szacho- 
wej? 

Garbus odrzucił głowę i wstrzy- 
mał oddech. Całe jego ciało ze- 
sztywniało jak w ataku paraliżu, 
muskuły około oczu i ust sciągnęły 
się kurczowo, a na karku wystąpiły 
żyły, grube jak postronki. Przez 


figurka szachowa? 

— Figury szachowe mają różne 
nazwy — podsunął ostrożnie Vance. 

— Mnie pan to mówi? — odrzucił 
jadowicie i wzgardliwie Drukker, 
usiłując się jednocześnie uśmiech- 
nąć. Różne nazwy, naturalnie. Jest 
król, królowa, wieża, koń—urwał.-— 
Biskup. „— Oparł głowę o odrzwia 
i wybuchnął gdakliwym śmiechem, 
w którym nie było ani cienia weso- 
łości. — Więc to tak? Biskuprl... Wy, 
głupie, głupie dzieci, bawiące się 
głupstwami... 

— Mamy bardzo mocne pod- 
stawy do przypuszczenia — rzekł 
spokojnie Vence — że głupstwami 
zabawia się kto inny — ktoś. kto 
wziął sobie za symbol biskupa sza- 
chowego. 

Garbus otrzeżwiał. 

— Nie bierzcie, panowie, po- 
ważnie niedorzecznych opowiadań 
mojej matki — odparł. — To ko- 
bieta o wybujałej, chorobliwej wy- 
obrażni:.. 

— Al Ale co ma właściwie pań- 
ska matka do omawianej przez nas 
sprawy? 
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Markhama. 
— Brednie!l 


— Dobrze — westchnął Vance — 
nie będziemy więcej roztrząsali tej 
kwestji. — I zmienionym tonem do- 
dał; — Chociaż bardzoby się nam 
przydała wiadomość, co pan robił 
wczoraj rano między ósmą i dzie- 
wiątą. 

Kaleka otworzył usta, jakby chcąc 
coś powiedzieć, poczem zamknął je 
szybko i wpatrzył się a namysłem 
w Vance'a. Gdy się odezwał, głos 
jego zabrzmiał przerażliwie i natar- 
czywie. 

— Pracowałem w swoim gabine- 
cie — od szóstej do wpół do dzie- 
siątej. — Urwal, lecz widocznie po- 
myślał, że powinien się usprawied- 
liwić obszerniej, bo ciągnął dalej. — 
Od kilku miesięcy pracuję nad mo- 
dyfikacją teorji sprężystości eteru, 
aby wyjaśnić interferencję światła, 
co jest brakiem teorji kwantów. 
Dillard powiedział mi, że tego nie 
dokonam—w oczach zaświeciły mu 
fanatyczne błyski — ale wczoraj z 
rana obudziłem się o wczesnej go- 
dzinie z problematem częściowo 


wi i ruszył ku wyjściu. Gdyśmy się 
znaleźli na torze łucznym, odwrócił 
się i rzekł ze słodkim prawie uśmie- 
chem. — Mentzlowa jest pod naszą. 
opieką. Bardzoby nas obeszło, gdy- 
by jej się stało co złego. 

Drukker patrzył za nami jak za- 
hipnotyzowany. 
Widząc, że jesteśmy już tak. 
daleko od domu, iż nie zostaniemy 


usłyszani, Vance przysunął się do 
boku Heatha. 

— Sierżancie — rzekł złamanym 
głosem — należy się obawiać, że: 


ta prostolinijna niemiecka Bóskaw 
wsadziła niechcący głowę w stry- 
czek. Słowo daję, jestem w strachu. 
Postaw pan dziś w nocy człowieka 
koło domu Drukkerów — najlepiej 
z tej strony pod drzwiami. | żeby 
na krzyk lub wołanie pośpieszył za- 
raz z ratunkiem... Będę spokojniej 
spał, jeżeli będę wiedział, że nad 
Frau Menzel czuwa aniół stróż w 
cywilnem ubraniu. 

— Dobrze, panie — odparł po- 
sępnie Heath. — Nie zakłóci jej 
snu żaden szachista, może pan być: 
pewny. 

(d. c. n.). 
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